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C e n a  o g ł o s z e ń :

W iersz  garm ondow y 90 gr , przy wielo- 
razow em  um iesz czen iu  zn iżka .

Numer 36 W Cieszynie, dnia 2 września 1932, Rocznik 111

0 sowę wartości ideowe warstwą chtopsfeiei w Hrsiaeh
s ło w ia ń sk ic h .

T y lk o  w  E u ro p ie  śro d k o w ej i w sch o d n ie j ch łop i 
ta o g h ln  jeszcze o d eg rać  p o w a ż n ie jsz ą  ro lę  w  życiu  
zb io row em  poszczegó lnych  p a ń s tw . N a  Z ach o d z ie  z n a j-  

się w  s ta d ju m  z a n ik u , a  w7 R o s ji wrobec n ie sp o ty ­
kanej p o za tem  b ie rn o śc i p ra w d o p o d o b n ie  n a  d łu g o  b e ­
ką odcięci od s te ru  w7 życ iu  p a ń s tw o w e m . Z a te m  ty lk o  
k ra je  s ło w ia ń sk ie  ś ro d k o w e j E u ro p y  o tw ie ra ją  p rzed  
ch łopam i w ięk sze  m o ż liw o śc i. Z ty ch  też  w zg lędów  
■bezm iernie c iek a w ą  je s t rzeczą , co m ło d e  p o k o len ie  
ch łopsk ie  ty c h  k ra jó w  m y ś li  o sw o je j ro li w  p rzy sz lem  
życiu p u b h c z n e m .i.i ja k  ono p ra g n ie  k sz ta łto w a ć  s to ­
sunk i w e w n ę trz n e  i m ię d zy n a ro d o w e . Je ż e lib y  się. o k a ­
zało rzeczą  p ra w d z iw ą , co z n ie k tó ry c h  s tro n  się z a ­
pow iada , że ż y je m y  u  sc h y łk u  e ry  św ia ta  g e rm a ń sk ie g o  
N E u ro p ie  i, że obecn ie  k o le j p rz y jd z ie  n a  ś w ia t s ło ­
w iańsk i, to  specy ficzną  w arto śc ią  św ia ta  s ło w ia ń sk ie ­
go b y ła b y  p rz e w a g a  ch ło p ó w  w  ty c h  p a ń s tw a c h  z ich  
"hai a k te ry s ty c zn e m i cech am i d u szy . W y czu w a to  m ło - 

zież w ło śc iań sk a  in tu ic y jn ie  i s ia d  ży w e  p ie lę g n o w a ­
l i  lu ta ló w , k tó ie  w y ra s ta ją  n a  .g runc ie  sp u łd z ia ia n ia  

Poszczególnych zw ią zk ó w  m ło d z ieży  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­
skich. Częste w  o s ta tn ic h  la ta c h  k o n g re sy  m łodzieży  
dow la ń sk ie j, n a  k tó ry c h  r e p re z e n ta c ja  p o lsk a  o d g ry w a 

j W ybitną p ra w ie  że  k ie ru ją c ą  rolę, r z u c a ją  spo ro  św ia tła
1 E t to, co n a s  czeka. Z o rg a n iz o w a n a  m ło d z ież  ch ło p sk a  
1 czy ju ż  d z ie s ią tk i ty sięcy  a  n a w e t w ięcej w  poszczegó t- 
1 hy«h p a ń s tw a c h  i w szędzie  w y k a z u je  te n d e n c ję  stałego 
|p \  zrostu . O sta tn i k o n g res  te j m ło d z ieży  w y k a z a ł, że

■amy d o  c z y n ie n ia  z ru c h e m  w ie lk ie j m ia r}7 i że ru c h  
' t a  pod  w zg lęd em  treśc i sw o ich  celów  z a s łu g u je  ze 
^ 'szech m ia r  n a  to , b y  po d d ać^g o  d o k ła d n ie jsz e j o b se r­
wacji. P o n iże j p o d a je m y  p rz y s ła n e  n a m  sp raw o zd a n ie  
* o sta tn iego , n ie d a w n o  odby tego  k o n g re su  s ło w ia ń sk ic h  
1 ■ńłodych“ ja k o  godne g ru n to w n eg o  p rz e c z y ta n ia *

“ •a c e  c z w a r te g o  K o n g re su  s ło w ia ń s k ie g o  
Z w iązku  M łodzieży  W ie jsk ie j,

I.

P o  u c i ą ż l i w y c h  i d e n e r w u j ą c y c h  s t a r a n i a c h  o  p a -  
J u o r t y  z a g r a n i c z n e ,  po  k o n i e c z n y c h  p r z y g o t o w a n i a c h ,  p o ­
j m o w a n y c h  w  c ią g ł e j  n i e p e w n o ś c i  „ d a d z ą  czy  n i e  d a -  

jhą"  p a s z p o r t y ,  w y j e c h a l i ś m y  n a r e s z c i e  d n i a  12 s i e r p n i a  
j£ r. z P o l s k i  w  s z c z u p łe j  g r o m a d c e  d e l e g a t ó w  n a  I V - ty  
k u g r e s  S ł o w i a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  M ło d z ie ż y  W i e j s k i e j  d o  
' t-utisiawy, p i ę k n e j  s t o l i c y  S ł o w a k ó w ,  położ-onej  n a d  m o -  
■ym i w i e l k i m  D u n a j e m .

rj . M ia ło  o c h o tę  z P o l s k i  w y j e c h a ć  i w i e l e  s z e r s z e  g r o n o  
I E a ł a c z y  r u c h u  l u d o w e g o ,  a b y  w  B r a t i s l a w i e  z e t k n ą ć  s ię  
i P r z e d s t a w i c i e l a m i  r o l n i c z y c h  l u d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  i 
ł  ( ^ P o ln i e  r a d z i ć  n a d  d r o g a m i  w y j ś c i a  z o b e c n e g o  c ię ż k ie g o  

E o ż e n i a  w s i  o r a z  s z u k a ć  t r w a ł y c h ,  p e w n y c h  d r ó g  d l a  
ePszego  j u t r a  d r o b n y c h  r o l n ik ó w ,  k t ó r z y  s ą  n a j p e w n i e j -  

vm  f u n d a m e n t e m  s ł o w i a ń s k i c h  n a r o d ó w  i p a ń s t w .  O b o k  
Jr ia łaczy  m ł o d z i e ż o w y c h  —< m i e l i  jecha-ć s ta rsi . ,  z a s łu ż e n i  
, , ' ia iaćze  n a  n i w i e  l u d o w e j .  M ia ł  j e c h a ć  p r e z e s  M. M ali­
ń s k i ,  k t ó r y  j e ś z c z e  p r z e d 7 w o j n ą ,  w  c z a s i e  s r o g ie j ,  i w a r -  

(jjń n i e w o l i  —  j e d n a k  w y j e ż d ż a ł  d o  b r a t n i e j  Czechosłowa- 
j * i n a w i ą z y w a ł  i d e o w ą  ł ą c z n o ś ć  ze ś w ie ż y m ,  t w ó r c z y m  

|Ja i ę ż n v m  r u c h e m  c h ło p ó w  c z e s k o - s ł o w a c k ic h ,  p r o w a d z i ł  
bjki wfy c ie c z k i  c h ło p ó w  p o l s k i c h ,  k t ó r z y  w r a c a l i  p o k r z e ­
p i l i  n a  d u c h u  i z w i ę k s z y m  z a p a ł e m  do  p r a c y  p o s p ó l n e j  

o j c z y s t e j  z iem i. . .  M ie l i  j e c h a ć :  P r e z e s  K l u b u  P a r l a -
\ ck t a r ń e g o  s t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  M ichał Róg, p r e z e s  

■^■czelnego K o m i t e t u  " W y k o n a w c z e g o  S t r .  L u d .  Dr. Stani­
om* Wrona o r a z  kilku posłów i senatorów. N i e s t e t y ,  n a  
V ,4 d n i  p r z e d  w y j a z d e m  o t r z y m a n o  o d p o w i e d ż , i i ż  n a s k u -  

ÓVj d e c y z j i  M i n i s t e r s t w a  S p i a w  W e w n ę t r z n y c h  —  o d m ó -  
ly ^h o  w s z y s t k i m  o p r ó c z  d e l e g a c j i  >tak z w a n y c h  „ u lg o - .  
tó jb *  p a s z p o r t ó w ,  w y n o s z ą c y c h -  p o  100 zł z a  1 0 - t ln io w v  

z a g r a n ic ą . . .  T o  t eż  p o w s z e c h n e  b y ło  z d z i w i e n i e  i u b o -  
t a i e  w 'ś ró d  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł  s t o w i a ń -  

k  że „ n ie  wrs z y s c y  P o l a c y ,  k t ó r z y  p r a g n ę l i ,  z n a l e ź l i  s ię  
t a . ^ r a t i s i a w i e " .  S z k o d a  w y r z ą d z o n a  w z a j e m n e m  z b l i ż e -  
[j-hQ lu d ó w 7 słow7i a ń s k i c h  a  t e m  s a m e m  i P o l s c e ,  j e s t  n ie -  

etuw ąna.
k u  ^  u j e c h a l i ś m y  w ię c  w s k ł a d z i e :  Z. Załrski —  p r e z e s  
SW . la f t s k ie g o  Z. M. W .  K. Ranach, B. Babski, J. Nosek, 
d&łi *s 'aw M ikołajczyk, K. W yszom irski, FL Wardas, Sta- 

(Jt le w Miłkowski, Drzewiecki. isB U iśrm  z a p e w n e  j e d y n a  
k t o r a  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  w y j e ż d ż a  z P o l s k i  w  

' Vach  o g ó l n y c h  p o  o p ł a c e n i u  „ u l g o w y t h "  p a s z p o r t ó w

Ku czemu idą Niemcy?
W ie lk ą  s e n sa c ją  o s ta tn ic h  d n i by ło  p rz e m ó w ie n ie  

k a n c le rz a  n ie m ie ck ie g o  von P a p e n a , w  k tó re m  n ak re ś lił 
p la n  d z ia ła n ia  rz ą d u  n iem ieck iego  w  p o lity ce  w e w n ę trz ­
n e j . K an c le rz  zapow  iedz ia ł zd ecy d o w an ą  w alk ę  z b e z ­
robociem , n a  k tó ry  to cel rz ą d  n ie m ie c k i chce p rz e z n a ­
czyć około  2 m il ja rd y  m a re k , a  śro d k i te  u zy sk ać  p r a ­
gn ie  d ro g ą  bonów  p o d a tk o w y c h . W  s-tosunku d o  H itle ­
row ców  k a n c le rz  zap o w ied z ia ł b ezw zg lęd n ą  w alkę .

"Mowę P a p e n a  ró żn ie  tłu m ac zą , z d a je  się je d n a k  n ie  
rdegać w ątp liw o śc i, że N iem cy  w k ra c z a ją  zd ecy d o w an ie  
w  o k res  d y k ta tu ry  w o jsk o w ej. N ie  je s t je d n a k  w y k lu ­
czone wbększe za m ie sz a n ie  a n a w e t w o jn a  dom ow 7a. 
S y tu a c ja  je d n a k  ry c h ło  się  w y ja ś n i w obec zw o ła n ia  
p a r la m e n tu  n iem ieck iego .

Hitlerowiec prezyd. Reichstagu.
W e  w to rek  z e b ra ł się p a r la m e n t n ie m ie ck i n a  

p ie rw sze  p o sie d ze n ie  pod  p rze w o d n ic tw em  k o m u n is tk ' 
K la ry  Z e tk in , k tó ra  w y g ło s iła  ag re sy w n e  p rzem ó w ien ie , 
zw rócone  przeciw 7k o  rz ą d o w i P a p e n a , so c ja lis to m  i h i ­
tle row com , w7y ra ż a ją c  n ad z ie ję , że p rzed  śm ie rc ią  b ę ­
d z ie  je j d a n e m  o tw o rzy ć  jeszcze p a r la m e n t n ie m ie ck ie j 
re p u b lik i rań . P re z y d e n te m  P y ic h s ta g u  g lo sam i h i t l e ­

row ców  i C e n tru m  w y b ra n o  p o sła  G oeringa , h itle ro w ca , 
z a s tę p c a m i I sse ra  (c e n tro w c a ) i G ra e ffa  (n ie m .-n a r .) .  
S ocja liśc i n ie  u zy sk a li m a n d a tu  d o  P re z y d ju m  R e ic h s­
ta g u . R ząd  P a p e n a  z ig n o ro w a ł p o sied zen ie  p a r la m e n tu . 
W  p rz y sz ły m  ty g o d n iu  zapow  la d a ją  w y ja ś n ie n ie  się 
sy tu a c ji w  N iem czech .

p o  100 zł, w y ł ą c z n i e  n a  w ł a s n y  k o s z t  u c z e s t n i k ó w ,  bez  
ż a d n e j  p o m o c y  ze s t r o n y  o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h ,  a n i  P a ń ­
s tw a ,  a  n a w e t  p r z y ż . c z y n ia j ń u  w i e l u  n i e s p o d z i e w a n y c h  
p r z e s z k ó d .  T a k a  to  j u ż  d o l a  n i e d o l a  a m b i t n e g o  r u c h u  
, ,W ic iow 7e g o “ w  P o ls c e .

W  Bratislawie.
T y m c z a s e m  w  p r z e d d z i e ń  K o n g r e s u ,  d n i a  13 s i e r p n i a  

1032 r.  do Eratislaw y z je ż d ż a ły  d e l e g a c j e  ze  w s z y s t k i c h  
z ie m  s ł o w i a ń s k i c h .  Z P olsk i z w y k ł ą ,  n a j k r ó t s z ą  d r o g ą  
p r z e z  Dziedzice—Piotrowice, p o t e m  brzechaw ę d o j e c h a l i ­
ś m y  n a  god z .  (i-tą  r a n o  do Bratislawy. N a  d w o r z e c  k o l e ­
j o w y  w y s z ł a  d e l e g a c j a  n a  n a s z e  p o w i t a n i e .  N a  cze le  d e l e ­
g a c j i  s t a ł  s a m  „Starosta11, c zy l i  b u r m i s t r z  m i a s t a  Brati­
slaw y o. Dr. Krno. J e s t  o n  g o s p o d a r z e m  m i a s t a ,  a le  z p r z e ­
k o n a ń  j e s t  agraijuszem , ludowcem... g d y ż  u w a ż a ,  że w i e ś  
j e s t  p o d s t a w ą  ż y c i a  i b o g a c t w a  m i a s t  i p a ń s t w .  T o  też  
p r z e z  c a ł y  c z a s  w s z y s c y  u c z e s t n i c y  K o n g r e s u  S ł o w i a ń s k i e j  
M ło d z ie ż y  R o ln ic z e j  I d o ś w ia d c z a l i  s e r d e c z n e j  g o ś c i n n o ś c i  
i u p r z e j m o ś c i  m i a s t a  Bratislav , n a  k a ż d y m  k r o k u .  N a  
s e r d e c z n e  p o w i t a n i e  P rna Dra Starosty Krno i i n n y c h  o d ­
p o w i e d z i a ł  w  i m i e n i u  P o l s k i e j  d e l e g a c j i  Z. Załęski. M ó ­
w i ł ,  że  P o l a c y  c ie s z ą  się ,  i ż  j a d ą  d o  Bratislawy, s to l i c y  
Słowacji, S łow acy n a j w i ę c e j  c i e r p ie l i  w  n i e w o l i  ze w s z y s t ­
k i c h  S ł o w i a n ,  a  k t o  n a j w i ę c e j  c i e r p i a ł  a  w y t r w a ł ,  n a j w i ę ­
cej  p r z y n o s i  do  w s p ó l n e j  s w o b o d y .

Z Bułgarji p r z y j e c h a ł o  CO-ciu p r z y w ó d c ó w  r u c h u  l u d o ­
w e g o .  P r z e j e c h a l i  m ło d z i ,  p e ł n i  w i a r y  i z a p a łu ,  p r z y j e c h a l i  
i s t a r s i  m inistrowie, posłow ie i  vybitn i działacze. O g ó l n ą  
s y m p a t j ę  z d o b y ł  so b ie  w  K o ł a c h  s ł o w i a ń s k i c h  Dimitrów, 
m i o d y  p o se ł  d o  S e j m u  w Sofji, g o r ą c y  z w o l e n n i k  z b l i ż e n i a  
i w s p ó ł p r a c y  m ł o d z i e ż y  r o ln ic z e j  w s i  s ł o w i a ń s k i e j .

Z Jugosławji, g d z ie  p a n u j ą  r z ą d y  k r ó l e w s k i e j  d y k t a ­
t u r y ,  j e d n a k  p r z y j e c h a ł a  d e l e g a c j a  w  l ic z b ie  1 0 -c iu  osób, 
z inż. Stewo Racziczem, z n a n y m  w  P o l s c e  z p o b y t u  n h  
^ j a z d a c h  m ło d z i e ż y  „ W i c i o w e j "  o r a z  p o s ł e m  Janże Nowa­
kiem  n a  c z e le . ’A ^ o ś ró d  d e l e g a c j i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j  z n a j d u j e  
s ię  w i e l u  p o s f ó w ;

i m a l i  Serbowie Łużyccy z pod Berlina m a j ą  sw c ją  
d e l e g a c j ę  z Dr. J. Cyżem, j a k  r ó w n i e ż  r o s y j s k a  m ło d z i e ż  
e m i g r a c y j n a  z I. Zołotarowem.

7  Czechosłowacji d e ieg a ic ja  i l i c z b a  u c z e s t n i k ó w  j e s t  
n a j w i ę k s z a ,  t(i!i m a j ą  n a jb l i ż e j ,  ho  s ą  w  d o m u .  W  d o d a t k u  
s ą  g o s p o d a r z a m i .  O b o w ią z e k  sw ó j  s p e ł n i a j ą  n i e  © d l j a k .  
N ie  d e k l a m u j ą  g o ś c i n n o ś c i ,  a l e  n a  k a ż d y m  k r o k u  w id a ć ,  
że  o r g a n i z a c j a  K o n g i -e su  i d b a ł o ś ć  o w y g o d ę  i u p r z y j e m ­
n i e n i e  p o b y t u  g o ś c io m ,  s ą  w dfpan ia łe .  T o  też  d e l e g a c j a  
i c h  n a  cze le  z p re ze .s em  Pawelcem , red. Horakiem, inż. 
W asza i in .  m o ż e  by\ć d u m n a  ze s p e l n i e n i a - ' s w o j e ^ ę  o b o ­
w i ą z k u .

Atm osfera Zjazdu.
N i e l y l k o  m ło d z i e ż  r o l n i c z a  Czechosłowacji p r z y j m o ­

w a ł a  Z j a z d  i ^ tw a r z a - ł a  m u  p o d s t a w y .  N i e m a l  w s z y s t k i e  
g a z e t y  p i s a f y  o p r z y j e ź d z i o  i n a r a d a o ł i  s ł o w i a ń s k i e j - m ł o ­
d z ie ż y  r o ln ic z e j .  O r g a n y  Z w i ą z k u  M ł o d z ie ż y :  „Mlady Ven- 
kow“ ( m ł o d a  w ie ś )  i „Mlady Rolnik11 p o ś w ię c i ł y  ca łe  n u ­
m e r y  w '- s p ra w 7ie Z j a z d u  i z a m i e ś c i ły  a r t y k u ł y  p r z y w ó d c ó w  
r u c h u  l u d o w e g o  ze w s z y s t k i c h  k r a j ó w  w  r o d z i m y c h  jęzv -  
k a c l Ę  a  w ię c  w  polskim , bułgarskim , słow eńskim , serbskim  
i td .  W ie l k i e  d z i e n n i k i  l u d o w e  ( „ R e p u b l i k a n s k e j  S t r a n y " ) ^  
a  p r z e d W s j y s t k i e m  „SIoevnsky Denik11, „Venkov“, „Sło­
weńska Polityka", „Svoboda“ i i n n e  —  p r z e z  c a ły  c z a s  d n i  
k o n g r e s o w y c h  d u ż e  " s t r o n ic e  p o ś w ię c a ł y  p r a c o m  K o n g r e s u

S. Z. M. W .  i s p r a w i e  z b l i ż e n ia  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h .  N i e ­

z l i c z o n a  i lo ś ć  p o w i t a ń ,  a r t y k u ł ó w ,  r o z w a ż a ń ,  c i e k a w y c h  
f e l j e t o n ó w  i s p r a w o z d a ń  t o w a r z y s z y ł a  p r a c o m  m ło d y c h .

Prezydjum  Stronnictwa Ludowego (Repubiikańśkej 
Strany) w Pradze w y d a ł o  n a  r o z p o c z ę c ia  K o n g r e s u  r o d z a j  
m a n i f e s t u  i p o z d r o w i e n i a  d l a  m ł o d y c h  p i o n i e r ó w  i t w ó r ­
c ó w  z b l i ż e n i a  m ł o d z i e ż y  • s ł o w i a ń s k i e j ,  w y r a ż a j ą c  g o r ą c e  
ż y h z e n ie  i w i a r ę ,  d l a  p r a c  S ł o w i a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  M ł o d z i e ­
ż y  \ \ i e j s k i e j .

T a k ż e  j e s t  s z c z e re  z r o z u m i e n i e  i s e r d ę p z n a  w s p ó ł p r a c a  
s t a r s z y c h  z m ł o d s z y m i  d l a  p o d n i e s i e n i a  w s i  s ł o w i a ń s k i e j  
i o p a r c i a  n a  c h ło p ie  p r z y s z ł o ś c i  n a r o d ó w  i ś w i a t a .  G d y  
s ię  t o  w s z y s t k o  u j r z y  n a  oczy, g d y  s ię  w id z i ,  że s ą  r z ą d y  
i p a ń s t w a ,  g d z ie  n i e t y l k o  g n ę b ić  i w y z y s k i w a ć ^ a l e  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  J o  ży c ia ,  d o  tw ó r c z o ś c i  u s i ł u j e  s ię  w i e ś  p r z y - ,  
w o ł a ć  — w t e d y  c z ło w ie k  r o z u m i e  tę  i ń ń ą  a t m o s f e r ę ,  o d d y ­
c h a  i n n e m  z u p e ł n i e  p o w i e t r z e m .

Przebieg prac Kongresowych.
W  tak im  n a s tro ju  o d b y ły  się  obrady7 IV -go K ongresu

S. Z. M . W . R o z p o c z ę ły  się  u ro c z y s te m  p o sied zen iem  
p len arn em  dn ia 14 s ie rp n ia  br. w  p ięknej sali Muzeum 
R oln iczego  w  Bratislawie, zb u d o w a n eg o  k o sz te m  i w y ­
siłk iem  lud o w có w . Z agaił o b ra d y  i p rz e w o d n ic z y ł K on­
g re so w i p re z s  Z. Załęski. W  zagajen iu  z a z n a c z y ł, że 
K o n g res o d b y w a  się  w  dobie p o w sze ch n e g o  k ry z y su . 
W  ta k  c iężk iem  położeniu , jak  obecnie , ty lk o  w za jem n a 
so lid a rn o ść  i w sp ó łp ra c a  m oże  p rz y n ie ść  -ochronę i lep ­
sz ą  p rz y sz ło ść . S ło w ian ie  m a ją  d o ść  m ło d y c h  sił, k tó re  
z a s tą p ią  s iły  s ta re  i p rz y c z y n ią  się  do ro zw o ju  i p o ­
stępu .

P o ż a  tem  w  se rd e c z n y c h  s ło w a c h  pow ita ł w s z y s t­
k ich  z e b ra n y c h  d e le g a tó w  i gości. A b y ło  w sz y s tk ic h  
n iem ało , bo  oko ło  600 osób. M ięd zy  in n y m i w z ią ł udz ia ł 
w  K ongresie  p ro fe so r U n iw e rsy te tu  L w o w sk ieg o  Fr. Bu­
jak z m a łżo n k ą , tu  w ie lk iem u  ro z ra d o w a n iu  ca łe  m ło ­
d z ie ż y -S ło w ia ń sk ie j , w śró d  k tó ry c h  zd o b y ł sob ie im ię 
sz c z e re g o  p rz y ja c ie la , dalej k onsu l R zec zy p o sp o lite j 
P o lsk ie j w  B ra tis la w iręł p. Łaciński i w icek o n su l Domań-- 
skif P re z e s a  rz ą d u  C z ec h o sło w ac k ie j R epub lik i i ta m ­
te jsz e  (S tro n n ic tw a  L u d o w e (R ep u b lik ań sk a  S tra n a )  r e ­
p re z e n to w a ł min. ro ln ic tw a  p. Bradacz, k tó ry  w  dluż- 
szem  p rze m ó w ien iu  i z w ie lk ą  w ia rą  w y w o d z ił p rz e d  
z g ro m a d zo n a  m ło d z ieżą , iż S lo w ia ń s tw o  o d ro d z i św ia t.

P o  p o w ita n iac h , w  d łu ż sze m  p rzem ó w ien iu , n a d a ­
w a n y c h  p rz e z  ro zg ło śn ię  rad jo w ą , p ię k n y  i g łęb o k i r e ­
fe ra t w y g ło s ił b. m in is te r ro ln ic tw a  R ep u b lik i C z ec h o ­
s ło w ack ie j Dr. Milan Hodża p. ty t.:  „W spółczesny pan- 
slawizm a rolnictwo*4. P rz e w o d n ia  m y ś lą  p rze m ó w ien ia  
m in. H odży  b y ło  dow odzen ie  o k o n ieczn o śc i w sp ó ln ra c y  
n a ro d ó w  sło w iań sk ich  na polu k u ltu ra ln em  i g o sp o d a r- 
czem  w  o p arc iu  o w ieś  i ru c h  ch łopsk i. S am  re fe ra t  i je­
go om ó w ien ie  p o s ta ra m y  się zam ieśc ić  w  n asze j p ra s ie  
ludow ej.

P o tem  o d cz y ta n o  p ro to k ó ł z I ii-g o  K ongresu  S. Z. 
M. W*, w Poznaniu 1930 r., a g e n e ra ln y  se k re ta rz  inż. W a ­
sza  z ło ży ł o b sz e rn e  sp raw o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i Z w iąż-
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ku, w re sz c ie  u tw o rz o n o  K om isje: kulturalną, sociainą, 
rolną, wychowania fizycznego, akademicką i organiza­
cyjną. N a te m  za k o ń c z y ło  się p ie rw sz e  u ro c z y s te  p o sie ­
dzen ie .

Prace Komisyj.
P rz e z  c a ły  dzień  p ra c o w a ły  K om isje, za jm u jąc  się 

w fach o w y ch  z e sp o ła ch  poszczególnem u zag ad n ien iam i 
pod  k ą te m  zh liżen ia  i w za jem n ej w sp ó łp ra c y  m ło d z ieży  

.s ło w ia ń sk ic h  n aro d ó w , l a k  z w a n e  „ te z y "  i w n io sk i k o ­
m isy j b y ły  u ch w a lo n e  p rz e z  d rug ie  p e łne  zg ro m ad zen ie  
K ongresu , k o ń cz ąc e  o b ra d y .

1 ta k  Komisja kulturalną w y p ra c o w a ła  rezo lucję , w  
k tó re j g ło si, ż e  ru ch  ludow y  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  s ło ­
w iań sk ich  m usi obe jm ow ać n a ró w n i ze  sp raw am i poli- 
tyczno-gospodarczemi i zagadnienia kulcuraino-oświa- 
towe i w ychowawcze. W ieś  m a  d ać  p a ń s tw u  nową kul­
turę i umieć ją bronić, a młode państw a słowiańskie ma­
ją dać całej ludzkości nowe wartości kulturalne. D la 
w cie len ia  w  ży c ie  ty c h  idei —- p o stan o w io n o  o rg an iz o ­
w a ć  k ró tk ie  se m in a rja  k u ltu ra ln o -o św ia to w e , u s ta n o ­
w io n o  s ta ły c h  k o re sp o n d e n tó w  do  sp ra w  k u ltu ra ln y ch  
i  t d.

Komisja socjalna o p ra c o w a ła  żąd an ia , zm ie rza ją ce  
do  daleko  idące j opieki sp o łeczn e j i z d ro w o tn e j n a  w si, 
ze s tro n y  c z y n n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i sa m o rz ą d o w y c h .

Komisja rolna —  po o b sz ern y ch  d e b a ta c h  u s ta liła  
s z e r e g  z a sa d  w  dziedz in ie wychowania rolniczego mło­
dzieży, a w  sp ra w ie  k ry z y s u  ro ln iczeg o  p rze d staw ic ie le  
z o rg a n iz o w a n e j m ło d z ie ż y  w y ra z ili  p rze k o n an ie , że  
o b e c n y  k r y z y s  ro ln iczy  i g o sp o d a rc z y  nie będz ie  z a ż e ­
g n an y  bez  w s p ó łp ra c y  p a ń s tw  ś ro d k o w o - i w sch o d n io ­
eu ro p e jsk ich . J e d n a  z rezo lu cy j w y ra ż a  żą d an ie , a b y  
polityka poszczególnych państw słow iańskich nie szła 
na przekór innym państwom  słowiańskim, lecz ku wza­
jemnej zgodzie i zadowoleniu.

Komisja studencka i wychowania fizycznego w y p ra ­
c o w a ła  w n io sk i w e w ła ś c iw y c h  d z ied z in ach  n a  n a jb liż ­
s z y  o k res , w sz y s tk ie  w n io sk i i rezo luc je  k om isy j b y ły  
jed n o m y śln ie  p rz y ję te  p rze z  K ongres, jak  ró w n ie ż  jed n o ­
m y śln ie  p rz y ję to  n o w e  w ład ze  s ło w ia ń sk ie g o  Z. M. W . 
n a  w niosek  kom isji o rg an izacy jn e j.

II.
Nowe Prezydium  Słow iańskiego Związku M W.

P o d  k o n i e c  K o n g r e s u  w y b r a n o  n o w i  p r e z y d j u m  S ł o ­
w i a ń s k i e g o  Z. M. W .  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e :

Prezes B. Babski ( P o l s k a ) ,  I w iceprezes P. C. Beijaszki 
CBułgarja), II w iceprezes jr .  Jane N jw ak  (Jugosławja),
( B u ł g a r j a ) ,  II wiceprezes Dr. Janże Nowak ( J u g o s ł a w j a ) ,  
generalny sekretarz inż. Józef W asza ( C z e c h o s ło w a c ja ) ,  
p o z a t e m  j a k o  d e l e g a c i  k r a j o w y c h  Z w i ą z k ó w .  Złatkow  
( R u ł g a r j a ) ,  Paw elec ( C z e c h o s ło w a c ja ) ,  Banach Nosek  
( P o l s k a ) ,  Łołotarew i R o s y j s k a  E m i g r a c j a ;  Derżeli ( J u g u -  
s ł a w j a ) ,  dr. J- Cyż (S e r b o w i e  Ł u ż y c c y )  i Nejedlik. ( s e k c j a  
a k a d e m i c k a ) .

P o z a t e m  K o n g r e s  u s t a l i ł  m i e j s c e  p r z y s z ł e g o  K o n g r e s u ,  
k t ó r y  m a  s i ę  odbyć; w  1934 r .  w  L u b la . . . f c  w  J  . .g o b la w j i ,  
gdzie w  1924 r. założony został»Słowiański Z. M. W

P o  d o k o n a n y c h  w y b o r a c h  n o w y  p r e z e s  S. Z. M. W .  
poseł B. Babski w  s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h  p o d z i ę k o w a ł  d o ­
t y c h c z a s o w y m  p r z y w ó d c o m  i p r a c o w n i k o m  n a  p o l u  z liże-  
n i a  s ł o w i a ń s k i e j  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
Jankow i Ur sin y‘em u, Stanisław ow i Racziczowi i Z. Zału­
skiem u, k t ó r z y  z o s t a w i l i  g o d n e  i m i ę  i d o b r e  w z o r y  w  p r ą - '  
c y  m ł o d z i e ż y  s ł o w i a ń s k i e j ;  w e z w a ł  w s z y s t k i e  Z w i ą z k i  do  
w y t r w a ł e j  w s p ó ł p r a c y  i s o l i d n e g o  w y w i ą z y w a n i a  s ię  z o b o ­
w i ą z k ó w  w o b e c  S Z. M. W . u g d y ż  p r a c u j e m y  w  c ię ż k ie j  
d o b ie  i t y l k o  w y t r w a ł ą  p r a c ą  m o ż e m y  z n a l e ź ć  d r o g i  w y j ­
ś c ia .

P i ę k n e m  i s e r d e c z n e m  p r z e m ó w i '  n i e m  z a k o ń c z y ł  o b ­
r a d y  d o t y c h c z a s o w y  p r e z e s  S. Z. M. W .  —  Z. Z a ł ę s k i .  P o ­
d z i ę k o w a ł  w s z y s t k i m  z a  u d z i a ł  w K o n g r e s i e ,  a  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  z a  s e r d e c z n ą  s ł o w i a ń s k ą  g o ś c i n n o ś ę r  j a k i e j  
K o n g r e s  d o z n a w a ł  n a  k a ż d y m  k r o k u  w  B r a t i s l a \v i e .  Ze 
w z r u s z e n i e m  w s p o m i n a ł  d r o g i  8 - le tn ie j  p r a c y  S ł o w i a ń s k i e ­
go  Z w i ą z k u  m ło d e j  w s i ,  w y m i e n i a ł  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  s ię  
p r z y c z y n i l i  d o  w i e lk i e g o  d z i e ł a  z b l i ż e n i a  m ł o d e j  s ł o w i a ń ­
s z c z y z n y  i p r z y p o m i n a ł ,  żc i s t o t ą  i t r e ś c i ą  n a s z e j  p r a c y  
j e s t  " s z c z e ra  i p o w a ż n a ,  ż y c z l i w a  w s p ó ł p r a c a  na  z a s a d a c h :  
„ r ó w n i  z r ó w n y m i " .

B e z  p r z e s a d y  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że ob .  Z. Z a ł ę s k i  s w o ­
j ą  p r a c ą  i p o s t a w ą  i d e o w ą  z d o b y ł  d l a  s i e b ie  i d l a  p o l s k i e g o  

u e n u  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j  n a  t e r e n i e  s ł o w i a ń s k i m  d o b r e  
i n i e z a p o m n i a n e  i m i ę .  O p r a c a c h  p o l s k i e j  d e l e g a c j i  t a k  
p i s a ł  g ł ó w n y  o r g a n  „ R e p u h l i k a n s k e j  S t r a ż y '  — . ,V e n k o v “ 
w  N r .  193:

, P r e z s  K o n g r e s u  —  t y p o w a  p o l s k a  t w a r z  —  to  Z y g ­
m u n t  Z a ł ę s k i ,  p r e z e s  n i e  n a  ż a r t y .  E n e r g j a ,  t e m p e r a m e n t ,  
że  m u  p o ł u d n io w i  b r a c i a  n i e  d o r ó w n a j ą .  O p a n o w u j e  
w s z y s t k o  d o  sz c z e g ó łó w ,  a  był p r z y w ó d c ą  —  n i e  b y ł  f i g u r ­
k ą  n a  s w o j e m  m i e j s c u .  P o l a k ó w  b y ł o  s t o s u n k o w o  m a ł o ,  
a l e  p r a c y  w y k o n a l i  d u ż o .  W e  w s z y s t k i c h  K o m i s j a c h  b y i i  
g ł ó w n ą  s i ł ą .  O n i  t u  i s t o t n i e  n i e  b y l i  t y l k o  g o ś ć m i ,  —  n o ­
w e  p r z e w o d n i c t w o  i m  b e z s p r z e c z n ie  w y p a d n i e .  A s n a ć  
i z a m i a n a  o s ó b  n i e  b ę a z i e  d o t k l i w a  —  p o s e ł  B a b s k i  j e s t  
n o w y m  p r e z e s e m ,  a  j u ż  d o b r z e  ząfelużył so b ie  n a  p o w s z e ­
c h n e  z a u f a n i e . "

Inne uroczystości.
W  p ie rw sz y m  dniu K ongresu  o d b y ła  się  p ię k n a  u ro ­

c z y s to ść  p o sa d z e n ia  w  B ra tis la w ie  słowiańskiej lipy. 
W o jsk o w a  o rk ie s tra  o d e g ra ła  po  ko le i h y m n y  p a ń s tw o ­
w e  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ic h , m iędzy  innem i 
„ Je sz c z e  P o lsk a  nie zg in ę ła" , po tem  p rz e d s ta w ic ie le  p o ­
sz cz eg ó ln y c h  z w ią z k ó w  m ło d z ie ż y  w y g ło s ili o d p o w ied ­
n ie  p rze m ó w ien ia  i p rzy p in a li do lipy  w s tę g i o b a rw ac h  
n a ro d o w y c h . S ło w ia ń sk ą  lipę p rz y ją ł pod  op iekę s ta r o ­
sta  m ia s ta  B ra tis la w y  ar. Krno. B y ła  to  u ro c z y s to ść  
p o d o b n a  zn aczen iem  do p o sa d ze n ia  k am ien ia  S ło w ia ń ­
sz c z y z n y  w  G d y n i nad  B a łty k ie m  w  1929 r. po  K o n g re­
sie S. Z. M. W . w  P o zn an iu . O to  m ło d a  w ieś  s ło w ia ń sk a  
w y ty c z a  sob ie  g ran ic zn e  s łu p y , k tó ry c h  w spó ln ie  b ęd z ie  
b ro n ić , a w  za k reś lo n y c h  g ran ic ac h , n a  ziem iach  p ra o j­
c ó w , p ra c o w a ć  będz ie  d la  lepsze j p rz y sz ło śc i sw o je j 
i św ia ta .

P ię k n e  chw ile p rze ży li ró w n ie ż  u c z e s tn ic y  K on­
g re su  na w ielk ich  dożynkach , po łączo n y ch  z „dniem 
słowiańskiego agraryzm u“ we wsi W ajnurach o ra z  na 
w y c ie cz ce , ale o tem  n ap iszą  n ie w ą tp liw ie  u cz es tn icy , 
k tó rz y  czu ją  w  sob ie  „ lite ra ck ie "  p o w o łan ie .

Wielki wiec chiopski pod Zatorem.
W iec e  u rz ą d z a n e  p rz e z  S tro n n ic tw o  L u d o w e  m ają  

c h a ra k te r  m a so w y . W iec e  te  u rz ą d z a n e  są p rze w a żn ie  
w  dn ie w o ln e  od p ra c y  z a w o d o w e j, a  w ię c  w  dnie 
św ią te c z n e . O becn ie  Z a rz ą d  O k rę g o w y  w  K rak o w ie  
z ro b ił p ró b ę , zwołując do Spytkow ic pod Zatorem wiec 
chłopski na dzień powszedni, t. j. n a  26 s ie rp n ia  b . r. 
C hodz iło  w  te n  sp o só b  o w y p ró b o w a n ie  sp ra w n o śc i 
o rg a n iz a c y jn e j i d y sc y p lin y  ch ło p sk ie j o raz  o w y b a d a ­
nie, czy wiece polityczne traktow ane są przez lud jako 
rozryw ka na wolne chwile, czy też jako ciężka walka 
o wolność i chleb, której warto również i dzień po­
wszedni Doświęcić. P ró b a  w y p a d ła  d o sk o n a le . O g ró d  
ob. D zidka z a p e łn ił się u cz es tn ik am i z d z ie s ią te k  gm in 
c z te re c h  są s ia d u ją c y c h  z so b ą  p o w ia tó w : krakow skie­
go, chrzanowskiego, wadowickiego i bialskiego. P r z y ­
b y ły c h  n a  ten  w ie c  pp. W itosa i Dra Putka p o w ita ła  o r ­
k ie s tra , p o czem  d z ie w c z ę ta  o to c z y w s z y  w ień cem  ty ch  
w ięź n ió w  b rze sk ich , w rę c z y ły  im b u k ie ty  k w ia tó w , 
a  je d n a  z nich w y g ło s iła  o k o liczn o śc io w e  p rz e m ó w ie ­
nie. P o  tem  p o w ita n iu  o tw o rz y ł z g ro m a d ze n ie  D r. P u ­
tek . N a jego p ro p o z y c ję  w y b ra n o  p rz e w o d n ic tw o  w  
o so b a ch : Jana Tyiana z P o lan k i, Franciszka Świadka 
z Z y g o d o w ic  i Jana Niciarza ze  S p y tk o w ic . N astępn ie  
p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s ili pp. W itos i Dr. Putek, p o czem  
p rze m aw ia li pp. Tyralik z W o źn ik , Leszczyński z R udz, 
R'ybarczyk z Ł ąc za n , Luranc z O siek a , T yran z P o la n ­
ki, Oleksy z Z eb rzy d o w ic , Świadeh z Z y g o d o w ic , Sro­
ka z Ja n k o w ie , Bolek z M a rc y p o rę b y . P ró b o w a ł te ż  
sz c z ę śc ia  w ó jt z K o sso w ej Cichoń, szef o rg a n iz o w an e j 
p rz e z  W a d o w sk ie g o  i C h m ielo w ca z W a d o w ic  bó jk i s a ­
n acy jn e j, a le  sz cz ęśc ie  m u n ie dop isa ło . Z a led w ie  b o ­
w iem  z d o ła ł p o c h w a lić  rzą d , że w s tr z y m a ł rzek o m o  li­
c y ta c je , a  już  z a sy p a n o  go p y tan iam i, a  k to  a o p ro w a a z ił  
chłopów  do m a so w y c h  licyiacyjY  J e d n o m y ś ln ą  u c h w a lą

z g ro m a d z e n ia  o d eb ra n o  C ichon iow i g ło s , a  s tr a ż  po­
rz ą d k o w a  o d p ro w a d z iła  go  p o z a  s to d o łę , " a b y  się  mu 
coś z łeg o  m e p rz y tra f iło . P rz y  te j sp o so b n o śc i d o w ie ­
dzieli się  zg ro m ad zen i, że  C ichoń m a  s p ra w ę  o sp rz e ­
n ie w ie rz e n ie  p ie n ięd z y  z a  sp rz e d a n e  dęby  p lebańsk ie  
i te ra z  c ie sz y  się, że  ich o d d a w a ć  nie b ęd z ie  p o trz e b o ­
w a ł, bo lic y ta c je  n a  ta k ich  C ich o n ió w  i F id e lu só w  b e ­
dzie  w s tr z y m y w a ł  n o w y  u rz ę d n ik  s a n a c y jn y  „ p o g o rz e ­
le c"  W a d o w sk i z T łu czan i. Z g ro m ad z en ie  uchw aliło  
jed n o m y śln ie  n a s tęp u jące  żą d a n ia :

1. S tw ie rd z a ją c , że  S ejm  w y s z ły  z  b rz e sk ic h  w y ­
b o ró w  nie je s t  w o ln em  p rz e d s ta w ic ie ls tw e m  narodu , 
zg ro m a d ze n ie  d o m ag a  s ię  rozw iązania tego Sejmu 
i przeprowadzenia nowych uczciwych i czystych w y­
borów. Z g ro m ad z en i, s tw ie rd z a ją  ró w n ież , że nie jest 
wskazanem, by posłowie ludowi uczestniczeniem w ty ni 
Sejmie podtrzym yw ali jego znaczenie i istnienie, dlate­
go też żądają, aby posłowie Stronnictwa Ludowego 
opuścili ten Sejm i złożyli mandaty.

2. Z g ro m ad z en ie  d o m ag a  się w s trz y m a n ia  śc iąg an ia  
w  o b ec n y m  k ry ty c z n y m  cz as ie  w sze lk ic h  o p ła t i danin  
aż  do cz asu  p o p ra w ie n ia  się  s to su n k ó w  g o sp o d a rc zy c h .

3. Z g ro m ad zen ie  dom aga się ro z w ią z a n ia  w s z y s t­
k ich  k a r te li o raz  z ró w n a n ia  cen  to w a ró w  p rz e m y s ło ­
w y c h  z cenam i p ro d u k tó w  ro lnych .

4. Z g ro m ad z en ie  w z y w a  w sz y s tk ic h  ch ło p ó w  do 
z o rg a n iz o w a n ia  sie  w  S tro n n ic tw ie  L u dow em .

P o  w y ra ż e n iu  czc i o fiarom  w y p a d k ó w  w  Ł a p a n o ­
w ie  i odŚDiew aniu „G dy  n a ró d  do bo ju", p rz e w o d n ic z ą ­
cy  z a m k n ą ł w iec.

T y m  ra z e m  n a  w iecu  policji ch łopom  nie p o n a z y ­
w an o . Z m ob ilizow ano  je d n ak  k ilk u d z iesięc iu  p o lic jan ­
tów  i o sadzono  ich  n a  p o s te ru n k u  w  B rzeźn icy  i Z a ­
to rze .

Olbrzymie zgromadzenie Indowe w Jfowyu Saczn.
W  d n i u  21 s i e r p n i a  1932 r.  o d b y ło  s ię  w i e l k i e  z g r o m a ­

d z e n i e  z r a c j i  u f u n d o w a n i a  p r z e z  Z a r z ą d  P o w i a t o w y  S t r .  
L u d o w e g o  s w e g o  s z t a n d a r u .  S z t a n d a r  t en ,  n a  k i l k a  d n i  
p r z e d t e m  z o s t a ł  w ykradziony z k a n c e l a r j i  D ra  H y ż eg o ,  
J j r e z e s a  Z a r z ą d u  P o w .  S t . .  L u d .  i m u s i a n o  z ro b ić  n o w y .

S t a r o s t w o  n i e  z e z w o l i ło  n a  w k r o c z e n i e  p o c h o d u  do 
m i a s t a ,  n a  w y j a z d  f u r m a n e k  i b a n d e r y j ,  w o b e c  czeg o  z c ią -  
g a j ą c y  ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  t ł u m  z b i e r a ł  s ię  n a  p r z e d m i e ­
ś c i u  N o w e g o  S ą c z a .

Mimo czynionych przeszkód przez władze adm inistra­
cyjne, m i m o  a r e s z t o w a n i a  c z ł o n k ó w  o r k i e s t r ,  m i m o  r o z ­
p r a s z a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  p o c h o d ó w  z d ą ż a j ą c y c h  d o  m i a ­
s ta ,  k t ó r e  w  l ic z b ie  40-tu d o t a r ł y  n a  m ie j s c e ,  —  w ł a d z e  
zm uszone były siłą  naporu tysiącznych rzesz ludow ych ze­
zw olić -ta wkroczenie do m iasta pochoden-.

Godzinę m-zeszlo sz lj ka rne  szeregi chłopskie v. licz­
bie 30-tu tysięcy ludzi puprzedzane 7-miome orkiestram i.

W  p o c h o d z ie  w z ię ło  u d z i a ł  b l i s k o  dwa tysiące m ło­
dzieży, zorganizowanej w Związku M łodzieży W iejskiej 
„Znicz11 łW ici)

P o  p o ś w i ę c e n i u  s z t a n d a r u  o d b y ło  s ię  z g r o m a d z e n i e  n a  
R y n k u ,  n a  k t ó r e m  p r z e m a w i a l i ;  p p . :  Dr. Kiernik, j a k o  
p r z e w o d n i c z ą c y  z g r o m a d z e n i a ;  senator Kulerski, Dr. Wro­

na Stanisław , p r e z e s  N. K. W .  S. L. i p r e z e s  R a d y  N a c z e l ­
n e j  S. L. W incenty W itos.

J a k o  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d l a  d z i s i e j s z y c h  c z a s ó w  n a le ż y  
p o d k r e ś l i ć ,  iż p r z e d s t a w i c i e l  s t a r o s t w a '  o d e b r a ł  g ło s  p r e z e ­
s o w i  Drowi W ronie za  k r y t y k ę  w t a d z  a d m i n i s Ł c C j  j n y c h  
n a t o m i a s t  w  fczasie p r z e m a w i a n i a  p r e z e s a  W itosa w k r o ­
c zy ło  n a  R y n e k  w o j s k o  z o r k i e s t r ą ,  k t ó r a  k i l k a k r o t n i ?  
o d e g ra ła .  1 - sz ą  b r y g a d ę  i o p u ś c i ł a  R y n e k  d o p i e r o  wów czaS i 
s k o r o  z g r o m a d z e n i  z a c zę l i  ś p i e w a ć  „ H y m n  N a r o d o w y "

Z g r o m a d z e n i e  z a k o ń c z o n o  p r z y  e n t u z j a s t y c z n y c h  
o k r z y k a c h  n a  cze ść  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  W ięźn ió w ' 
B r z e s k ic h ,  o k r z y k a c h ,  ż ą d a j ą c y c h  p r a w o r z ą d n o ś c i  r o z w i ą  
z a n i a  S e j m u  i n o w y c h  w y b o r ó w .  U c h w a l o n o  o d p o w i e d n i?  
r e z o lu c j e .

Z a i n t e r e s o w a n i e  p o w y ż s z e m  z g r o m a d z e n i e m  b y ło  n ic  
zm iernie s i lne j  gdyż t ia  uroczystość p rzybyły  liczne dele 
g a c j e  z s ą s i e d n i c h  p o w i a to w .  w  i m i e n i u  k t ó r y c h  p y t a l i  
z g r o m a d z e n i e  pp . :  Krzeptowski z N o w o t a r s k i e g o ;  Mamai1 
z L i m a n o w s k i e g o ;  Sztajnhow z G r y b o w s k i e g o ,  a  p o n a d t ?  
r e p r e z e n t a n c i  i n n y c h  S t r o n n i c t w  i o r g a n i z a c y j ,  m i ę d z ' ^  in- 
n y m i  p r z e m a w i a l i  p r z e d s t a w i c i e l e  P .  P.  S., S t r o n n i c t w a  
N a r o d o w e g o  i Z w i ą z k u  K o le ja r z y .

Strajk rolników wc . Warszawskiego.
S t r a j k  c h ł o p s k i  w  w o j e w ó d z t w i e  w a r s z a w s k i e m ,  ogło- | 

s z o n y  n a  d n i  o d  4 do  11 w r z e ś n i a  p r z e z  Z w i ą z e k  Z a w o d u w y  
R o l n ik ó w ,  o r g a n i z a c j ę  b r a t n i a  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  — 
l u d n o ś ć  r o l n i c z a  p r z y j ę ł a  z w i e l k i e m  u z n a n i e m .

L a t e m  z a c z ę ło  s ię  o d  s t r a j k ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  w  M i ń ­
s k u  M a z o w i e c k im ,  Ł o w ic z u ,  a  w r e s z c i e  w  Jadowie, g d z ie  
p o  k r w a w y c h  z a j ś c i a c h  z p o l i c j ą  c h io p i  w  o k o l i c a c h  J a ­
d o w a  w y t r w a l e  i b s o l i d a r n i e  s t r a j k o w a l i  p r z e z  6 t y g o d n i ,  
r e z u l t a t e m  czeg o  j e s t  z n a c z n e  o b n i ż e n i e  o p ł a t  n i e t y l k o  
w  J a d o w i e ,  a l e  w e  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  h a n d l o w y c h  p o ­
w i a t u  T a d z y m i ń s k i e g o .

Wife'ść o s t r a j k u  t y g o d n i o w y m  od  4 do  11 w r z e ś n i a  b r .  
l o t e m  b ł y s k a w i c y  r o z e s z ł a  s ię  p o  w s z y s t k i c h  p o w i a t a c h  
w o j e w ó d z t w a  w a r s z a w s k i e g o .

W y d a n y  o k ó l n i k  i o d e z w y  b y ł y  r o z c h w y t y w a n e .
W ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e ,  zAUw o ż o n e  r a p o r t a m i  s t a r o -  

ś c i ń s k i e m i  z p o s z c z e g ó ln y c h  p o w i a t ó w  —  r o z p o c z ę ł y  a k c j ę ,  
m a j ą c ą  n a  c e l u  p a r a l i ż o w a n i e  p r a c y  s t r a j k o w e j .

A k c j a  r z ą d u  id z ie  w  d w ó c h  k i e r u n k a c h :  j e d e n  p o l e g a  
n a  t e m ,  że  r z ą d  ro b i  n a c i s k  n a  s a m o r z ą d y ,  a b y  o p ł a t y  t a r ­

g o w e  o b n i ż y ł y ,  d r u g i  k i e r u n e k  —  to  r e p r e s j e  w  s t o s u n k i  
d o  d z i a ł a c z y  i do  p r a s y  l u d o w e j ,  w  k t ó r e j  n i e  p o z w a l a  siS 
p i s a ć  o  s t r a j k u .

W * d n i u  19 s i e r p n i a  w  R e m b e r t o w i e  k o ło  W h r s z a w y  np. 
t a r g u  a r e s z t o w a n o  n a s z e g o  d z i a ł a c z a  p.  W .  R e k a  ze S t a n i ­
s ł a w o w a  M a łe g o  k i ó r e g o  po  3 , -d n io w y m  a r e s z c i e  z w o l ­
n io n o .

W  d n i u  23 s i e r p n i a  d e l e g a c j a  z pos. Noskiem  n a  cze le 
b y ł a  u  b u r m i s t r z a  m .  P i a s e c z n a ,  a w  d n i u  £5- s ie rpnń*  
u  s t a r o s t y  p o w .  w a r s z a w s k i e g o ,  g d z ie  n i c  k o n k r e t n e g o  ni? 
u z y s k a n o . 1 N a t o m i a s t  s t a r o s t a  Z a g ó r s k i  j e ź d z i  p o  p o w ie c i?  
w a r s z a w s k i m  i p r o s i  c h ło p ó w ,  a b y  n i e  s t r a j k o w a l i .

P o n i e w a ż  d o t y c h c z a s o w e  z a b ie g i  Z w . Z a w .  R o l n i k ó ' '  
n i e  o s i ą g n ę ł y  s k u t k u  u  w ła d z ,  s t r a j k  j e s t  p r z y g o t o w y w a n i  
P o s t a w a  i s o l i d a i  n o ść  z a w o d o w a  c h ł o p s k a  j e s t  t a k  w ie lka ;  
że ż a d n e  p r o ś b y  z ł a m a n i a  s t r a j k u  n i c  n i e  p o m o g ą  i c h ło p 1 
s t r a j k o w a ć  b ę d ą .  bo  u w a ż a j ą ,  że ta droga jest prawem  do­
zwolona i  skuteczna.

tfiafanro&i peUtyczae i gospodarcze.
—  Z HISZPANJI d o n o szą , iż  sk a za n eg o  n a  śm ie rć  

p rz y w ó d c ę  rew o lu c ji, g e n e ra ła  SAN JURJO, p re z y d e n t 
Z am o ra  u ła sk a w ił, za m ie n ia jąc  k a rę  śm ie rć ' n a  d o ż y ­
w o tn e  w ięz ien ie . R ad y k a ln a  le w ica  w sz c z ę ła  z teg o  
p o w o d u  d em o n s tra c je , d o m a g a ją c  się w y k o n a n ia  w y r o ­
ku. P rz y s z ło  n a w e t do z o rg a n iz o w a n ia  fali s tra jk o w e j.

—  P o d o b n o  dążen iem  NIEMIEC w  k ie ru n k u  u z y ­
sk a n ia  równości zbrojeń s p o ty k a ją  się  w  A nglji z  p rz y -  
chy lnem  p rz y ję c ie m  w  k o ła ch  obecnego  rząd u .

—  W  BRAZYLJI w  A m ery c e  P ó łn . w c ią ż  sza le je  
rew o lu c ja .

—  D elegac ja  polskich przem ysłow ców w y je c h a ła  
zn ó w  do Rosji.

— W Anglji wybuchły poważne strajki.
— W  Poznaniu p o  odejściu  ze S tro n n ic tw u  p o sła  

M ich ałk iew icza , posłow ie, p o zo sta li p rz y s tą p ili do  w y ­
d a w a n ia  o sobnego  p ism a lokalnego  n a  W ielkopo lskę. 
W  ty c h  d n iach  w y sz e d ł p ie rw sz y  n u m er teg o  pism a 
pod  ty tu łe m  „LUDOWIEC WIELKOPOLSKI". O d p o ­
w ied z ia ln y m  re d a k to re m  je s t p. S łu d a lk  P a w e ł. A dm i­
n is tra c ja  i R e d ak c ja  m ieśc i się n a  u licy  R a ta jc z a k a  14,

m. 17. N ow em u w y d a w n ic tw u  lu d o w em u  ż y c z y m y  i*'' 
n a jlep szeg o  p o w o d zen ia .

—  W  WARSZAWIE p rz y sz ło  do strajku urzedik' 
ków i funkcjonariuszy sam orządowych. Z a s tra jk o w ’1 
o ko ło  8.000 ludzi. S tra jk  ob ją ł 100 p roc . pracow ników  
P ra c o w n ik ó w  m ie jsk ich  już od 2 m ie s ię cy  nie w y p R  
cono. N a ra z ie  s t r a jk  zażegnano .

—  W s z y s tk o  p rz e m a w ia  za tem , że s to im y  w  k o ń cl' 
w a k a c y j p o lity cz n y ch . M in is tro w ie  w ra c a ją , w ra c a  
w e t M in. S p r. W o j. P iłsu d sk i. BUDŻET m a b y ć  p r2J 
g o to w a n y  i ma w y n o s ić  oko ło  2.200 MILJONÓW zl.

—  N ieb aw em  m aja się  u k az ać  n o w e lO-złotó^y 
bilonu. P o d o b n o  rzad  z a m ie rz a  w y b ić  P ilonu JE SZ C ’ 
O K O IO  70 M IL JO N Ó W .

—  P o ja w iło  się  ro z p o rzą d zen ie  P re z y d e n ta  z m t * 
u s ta w v , k tó re  w  sw y c h  p o s ta n o w ien iach  jest Z a W Il , 
SZENIEM NIEUSUWALNOŚCI SĘDZIÓW. W  koD D  
sę d z io w sk ic h  k ro k  ten  min. M ich a ło w sk ieg o  w yv*c ' 
p rz e ra ż e n ie  i je s t sz e ro k o  dysD u to w an y . R o zp o rząd ź  
nie do p u szcza  n a w e t d e g ra d a c ję  p re z e só w  i w ice p reź fc 
só w  ze  sk u tk a m i zm n ie jszen ia  p lac .
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P o n i e w a ż  p o s e ł  F i d e u s  p r z y p o m n i a ł  s ię  c h ło p o m  u lo t-  
1 k a m i ,  w  k t ó r y c h  z a m i a s t  o d p o w i e d z i e ć  p o w a ż n i e  n a  z a ­

r z u t y  m u  s t a w i a n e ,  k a r m i ć  c h c e  l u d z i  g ł u p s t w a m i ,  z ro d zo -  
hfcmi w  m ó z g o w n ic y ,  z a t r u t e j  a l k o h o l e m ,  pi z y t a c z a m y  
t e k s t  zażalenia członków zwierzchności i rady gm innej w 
ZtnP.rzycach do Tym czasowego Zarządu Powiatowego  
W W adowicach. Z a ż a l e n i e  to b r z m i .

„ P o d p i s a n i  C z ło n k o w ie  z w i e r z c h n o ś c i  g m i n n e j  i r a d y  
g m i n n e j  w Z e m b rz y  c a c h  p r o s z ą  n i n i e j s z e m  o zycttłe do­
konanie iustrarji m ajątku gm innego, dochodów gm innych, 
Kasy gm inne] i  kas poszczególnych funduszów.

U z a s a d n i e n i  e.
J u ż  k i l k a k r o t n i e  z w r a c a l i ś m y  s ię  p i s e m n i e  i u s t n i e  do  

’ P a n a  S t a r o s t y  z p r o ś b ą  o p r z e p r o w a d z e n i e  l u s t r a c j i  g m i n ­
n e j .  P o w o d e m  s k i e r o w a n i a  p o w y ż s z y c h  i n i n i e j s z e j  p r o ś b y  
s ą  n a s t ę p u j ą c e  o k o l ic z n o ś c i :  

t 1. N a c z e l n i k i e m  g m i n y  j e s t  p. Szczepan Fidelus, który
w  r. 1930 zostai zawieszony w urzędowaniu na tej pudsta- 
wie. iż lustracja m ajątku gm innego w ykazała brak w kasie 
gm innej przeszio 1000 zł. W  w y n i k u  t e j  l u s t r a c j i  w y t o -  

> c z o n e  z o s t a ł o  ś l e d z t w o  k a r n o - s ą d o w e  n a c z e l n i k o w i  a m i n y ,
a  s p r a w a  t a  d o t ą d  n i e  j e s t - s k o ń c z o n a ,  z n a j d u j e  s ię  b o w i e m  
je s z c z e  w  S t id z ie  N a j w y ż s z y m .

N ie  w i a j o m o ,  na jakiej prawnej podstawie naczelnik  
1 gm iny urzęduje, m in o źr w Sądzie miai sprawę karną

i ma ją jeszcze dotąd nieuKończoną i m im o ,  że s p r a w a  t a  
s k w a l i f i k o w a n a  j e s t  j a k o  z b r o d n ia ,  w y w o ł u j ą c a  z m o c y  
u s t a w y  z a w i e s z e n i e  n a c z e l n i k a  g m i n y  n a  c z a s  S j f jd z tw a  
w  u r z ę d o w a n i u .

2. W e d ł u g  p r z e p i s ó w  i i n s t r u k c y j  g m i n n y c h  kasą  
i gm inną w inno zawiadowywać dwóch członków reprezen­

tacji gminnej pod nadzorem yininnej kom isji rewizyjnej. 
W  Z e m b r z y c a c h  p r z e p i s y  te  i i n s t r u k c j e  n i e  w e s z ł y  w  ż y ­
c ie  a l b o w i e m  n a c z e l n i k  g m in y  nie dopuścił w kwietniu  
b. r. W ojciecha Borawskiego. upoważnionego przez radę 
gm inną zastępcy wójta, do urzędowania w charakterze 
drugiego zawiadowcy kasy gm innej, t a k  że j e d y n y m  z a ­
w i a d o w c ą  j e s t  n a c z e l n i k  g m i n y  S z c z e p a n  I , d e lu s .

3. O d  k w i e t n i a  b r .  do  te j  c h w i i i  nm b y ij żadnego po­
siedzen ia rady gm innej, to też  n a c z e l n i k  g m i n y  n i e  s k ł a d a  
ż a d n y c h  s p r a w o z d a ń  ze s t a n u  m a j ą t k u  i k a s y  g m i n n e j .

i D o  te j  c h w i l i  n ie  s ą  z a ł a t w i o n e  r a c h u n k i  g m i n n e  za  r o k  
1931-32, a  j a k  t o  j u ż  ' z o s t a ł o  w y k a z a n e  w  p i ś m i e  s k i e r o w a -  
n e m  d o  P a n a  S t a r o s t y ,  n a c z e l n i k  g m i n y  z w l e k a  ze z w o ł a ­
n i e m  p o s i e d z e n i a  d l a  z a ł a t w i e n i a  t y c h  r a c h u n k ó w .  I t a k  
z a p o w i a d a ł  z w o ł a n i e  p o s i e d z e n ia  r a d y  g m i n n e j  n a  15 IV 
ł>. r., p o t e m  n a  15 m a j a  br.,  z p o c z ą t k i e m  c z e r w c a  z a p r o s i ł  
r a d n y c h  n a  p o s i e d z e n ie  n a  d z i e ń  23 c z e r w c a ,  lecz  j u ż  d n i a  
22 czerw  c a  p o s i e d z e n ie  to  o d ło ż y ł  n a  6 l ip c a ,  yv d n i u  zapV 
5  l i p c a  w y j e c h a ł  z g m i n y  i k a z a ł  p o l i c j a n t o w i  p o s i e d z e n ie  
o d w o ł a ć .  I d o  d n i a  d z i s ie j s z e g o  -p o s ie d z e n ia  n i e  z w o ła ł .  
T o  też  r a d a  g m i n n a  n i e  m a  m o ż n o ś c i  s k o n t r o l o w a n i a  go  
j a k o  w ó j t a ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  s k o n t r o l o w a n i a  s t a n u  k a s y  
g m i n n e j .

4. P r z y p a d k o w a  d o s t a ł o  s ię  do  n a s z y c h  r ą k  w e z w a n i e  
K a s y  S k a r b o w e j  o  z lo z e n ie  za  g m i n ę  Z e m b r z y c e  p o d a t k u  
g ru n to w n e g o  za  r o k  1931, k t ó r e  to  w'ezwra n i e  n a s  m u s i a ł o

1 zdziwić, albowiem  podatek  ten jeszcze w roku  ubiegłym 
został zebrany i w ro k u  ubieg łym  powinien  byt zostać zło­
żony w' Kasie Skarbowej w  W adowicach.

N ie  w i e m y ,  d l a c z e g o  s ł u ż b a  g m i n n a  n i e  d o s t a j e  s w o ic h  
p o b o r ó w ,  n a t o m i a s t ,  j a k  s ł u c h y  n a s  d o c h o d z ą ,  naczelnik  
gm iny m a już wypłacone pobory za caiy rok zgóry. D o­
w i a d u j e m y  się .  że p o b o r y  n a c z e l n i k a  g m i n y  z a j ę t e  z o s t a ł y  
u c h w a i s i  s ą d o w ą  w  W a d o w i c a c h  Lcz. E  554/3-2; w ie r z y c ie l  

i u p o m i r ^  s ię  u  g m i n y  o  w y p ł a t ę  z a j ę t y c h  p o b o r ó w ,  ty m c z a -
1 s e m  p o b o r y  te  u s u n i ę t e  z o s t a ł y  z p o d  e g z e k u c j i ,  g m i n a  z a ś

m o ż e  b y ć  n a r a ż o n a  n a  p ł a c e n i e  i c h  pu  r a z  d r u g i .
P o n a d t o  wr k s i ę d z e  k a s o w e j  g m i n n e j  f ig -u ru ją  liczne-, 

p o z y c j e  w ypłat w rzeczyw istości niedokonanych, j e d n a k  
p o k r y t y c h  k w i t a m i ,  k t ó r y c h  i n t e r e s o w a n i  n i e  w y s t a w i a l i ,  

fl I  N ie  w i e m y  też ,  n a  j a k i c h  z a s a d a c h  d o * o n ;  w a n a  j e s t
1 g o s p o d a r k a  d o c h o d a m i  z k o m i s y j  g m i n n y c h ,  k t ó r y c h  t e r a z

n a c z e l n i k  g m i n y  b a r d z o  p i ln u j e ,  n ie  p r z e p r o w a d z a j ą c  p r z e z  
d z i e n n i k  k a s o w y  w p ł y w ó w  z t y c h  k o m i s y j .  P r z y  l u s t r a c j i  . 
g m i n n e j  dalsjze s z c z e g ó ły  te j  n i e z w y k ł e j  g o s p o d a r k i  f i n a n ­
s o w e j  m o g ą  b y ć  p rz y  to c z o n ś?  \

3. P o a p i s a n '  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  że s t a n  m a j ą t k o w y  n a ­
c z e l n i k a  g m i n y  S z c z e p a n a '  F i d e l u s a  j e s t  t eg o  r o d z a j u ,  iż 
zm usza on podpisanych do ostrożności w stosunku do jego 
Osoby, a  w i n i e n  też  s p o w o d o w a ć  w k r o c z e n i e  w ł a d z  n a d z o r ­
c z y c h ,  k t ó r e  m a j ą  z r e s z t ą  w  t y m  wrz g lę d z ie  p e w n e  d o ś w i a d ­
c z e n i e  z  r .  1930. %

I t a k i  to  p. F i d e l u s  r o z d a j e  p o  por- recie u l o tk i ,  w  k t ó ­
r y c h  a n i  n a  j e d e n  z a r z u t  n i e  o d p o w i a d a  r z e c z o w o ,  a le  

! z b y w a  w s z y s t k i e  j e d n y m  f r a z e s e m ,  d l a c z e g o  d a w n i e j  t a -  
1 k i c h  z a i z u t ó w  m u  n i e  s t a w i a n o ,  a  s ta w n a  s ię  je  d o p i e r o  

tera," .  O d p o w i e m y  i n a  to p y t a n i e .  P. F idelus w szystkie  
swoje szwindle, przem ewierzenia pieniężne uprawiać za- 
cząl w  zim ie 1330 r. i  od tego czasu uprawia je po dzień 
dzisiejszy. P u ś c i w s z y  s ię  n a  tę  ś l i s k ą  d r o g ę ,  ju ż  od grud­
nia 1930 roku żeglował ku sanacii, aby zjednać sobie łaskę  
policji, prokuratora, starosty, w ydziału powiatowego  
, w szystkich, którzy m ogli nadzór nad postępowaniem  
jego wykonywać. Z a r z ą d  P o w i a t o w y  S. L. z e b r a w s z y  d o ­
w o d y  p a sk u d z tw ^  i z d r a d y  F i d e l u s a ,  je s z c z e  w  marcu 1931 r 
zażądał od F idelusa złozenia m andatu. F i d e l u s  o ś w ia d -  

I i c zy i ,  że t e g o  n i e  u c z y n i ,  c h o d z i ło  m u  b o w i e m  o d o c h ó d  
f z d j e t .  W t e d y  Z a r z ą d  P o w i a t o w y  z a w i e s i ł  go w p r a w a c h  

c z ł o n k a  i o d d a l  s p r a w ę  S ą d o w i  p a r t y j n e m u .  W ó w c z a s  to  
| F i d e l u s  u c i e k ł  ze s t r o n n i c t w a  a  r a c z e j  p r z e d  w y r o k i e m  s ą ­

d u  p a r t y j n e g o  i o d t ą d  j a w n i e  s ł u ż y  s a n a c j i .  Z e w n ę t r z n y m  
te g o  wry r a z e m  b y ło  z a k u p i e n i e  w' l i p c u  1931 r .  p r z e z  F i d e ­
l u s a  o b r a z k a  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  k t ó r y  p o w i e s i ł  w  
s w e j  k o m n a c i e  o b o k  s w e g o  o b r a z k a . . .  P r ó b o w a ł  też  d a le j  

■ u  c h ł o p ó w  „ p o ż y c z a ć " ,  a ż  d o p i e r o  a r t y k u ł y  w' g a z e t a c h  
k r e s  t y m  j e g o  s p e k u l a c j o m  p o ło ż y ły .  W ś r ó d  w i e r z y c i e l i  Fi- 
d e i u s a  j e s t  s p o r o  t a k i c h ,  k t ó r y m  f u n d u s z e  F i d e l u s  sprze­
niew ierzył, j a k  n p .  D r o w i  P u t k o w i  i F r a n c i s z k o w i  Ś w i a d ­
k o w i .  W  ty c h  d n i a c h  też  zm arła w  Bieńkówce Joanna Ry- 
marczykowa. Zmarła ze zgryzoty, ponadłszy w nędzę z po­
wodu sprzeniewierzenia jej k ilk a  tysięcy złotych przez Fi- 
deinsa. I t a k i  p r z e n i e w i e r c a  o ś m i e l a  s ię  je s zc ze  r o z d a w a ć  
U lo tk i ,  w  k t ó r y c h  b a w i  s ię  w  o j c a  c h r z e s t n e g o  p s ó w  i p l a ­
ców', c h r z c ą c  d r .  P u t k o w i  p s a  w i l c z u r a  w a b i ą c e g o  się  „w il-  

, c z e k '  w i e k i e m ,  a  ś w i ń s k ą  t a r g o w i c ę  w  W a d o w i c a c h ,  n a -  
1 ż w 'a n ą  n a  w m io se k  p r z y j a c i ó ł  F i d e l u s a  „ p l a c e m  m a r s z a ł k a  

th . ł s u a s k i e g o " ,  c h r z c i  w' u l o t c e  „ p l a c e m  W i t o s a " .  N ie  m ó w i  
J e d n a k ,  k i e d y  p o w y p ł a c a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  l u d z i  w  Z e m ­
b r z y c a c h ,  k t ó r z y  m u  z a u f a l i ,  a  k t ó r y c h  z a u f a n i e  n a d u ż y ł .

N a  F i d e l u s i e  c h ło p i  m a j ą  d o w ó d ,  że żadnych kupców, 
-andlarzy i  przedsiębiorców nie należy na prslów  wybie- 
cać. T a k i  d o t ą d  c h ł o p o m  b a s u j e ,  p ó k i  m a n d a t u  n i e  d o ­
s t a n i e .  G d y  z a ś  u r z ę d y  p r z y c i s n ą  go do  z a p ł a t y  p o d a t k u ,  
■Jdy i n t e r e s y  j e g o  z a c h w i e j ą  się .  g d y  n a r o b i  d łu g ó w ' i po- 
'■ zeba  m u  n o w y c h  p o ż y c z e k ,  w t e d y  c h ło p ó w  z d r a d z a  i id z ie

ty m ,  k t ó r z y  je g o  z a c h w i a n e  i n t e r e s y  o b i e c u j ą  ratow'-ać! 
w’k o ń c u  z d a r z a  s i ę  z a ś  t a k ,  że  z d r a j c ę  w s z y s c y  k o p n ą ,
^  w ó w c z a s  id z ie  n a  b ę b e n  l i c y t a c y j n y  j a k o  l e k k o m y ś l n y  
■bankrut, t a k  i a k  s ię  to  s t a ło  z F i d o l u s e m .

T a k  w y g l ą d a  t e n  z e m b r z y c k i  „ w s p ó ł p r a c o w n i k  r z ą d u " .

"o -tycte niesie.
CIESZYN. Ciociu nie gderaj! Slask: C iesz y ń sk i, jak  

w iad o m o , nie m oże się  u sk a rż a ć  n a  b ra k  k le ry k a łó w . 
M a ich po  s tro n ie  k ato lick ie j, n ie b ia k  ich ta k ż e  w ś ró d  
ew a n g e lik ó w . O d cz asu  do cz asu  te  b ra c tw a  w p a d a ją  
sob ie  do w ło só w  i w y m y ś la ją  sob ie , jak  to  m ó w i n a ­
rz e cze  śląsk ie , „co  ty lk o  w le z ie “. D o ty c h  w za jem n y ch  
g ru ch a ń  pism o n a sze  się  n ig d y  nie w trą c a ło , g d y z  an i 
n as  to  ziębi, an i g rze je . W iem y  d o b rze , że  p ism a  w  ro ­
d za ju  „G w ia zd k i Ś ląsk ie j4* i „ G w ia zd k i C ie sz y ń sk ie j44, 
o ra z  g ,P o s ła  E w an g e lick ieg o 41, nie m ia ły b y  o czem  di- 
sać , g d y b y  z a b ra k ło  sp o ró w  w y z n a n io w y c h . Ni s ta d  ni 
z o w ą d  „G w iazdka: C ie sz y ń sk a 44, k tó ra  p ra g n ę ła  d la  od ­
m ia n y  p rz y p ią ć  ła tk ę  ew an g elik o m , rzu c iła  się n a  nas 
za n o ta tk ę  in fo rm acy jn ą  o B a n k u  C iesz y ń sk im  i o „Z ie­
m i44, p o d su w a ją c  n am  jak ieś  m o ty w y  w y z n a n io w e . Nie 
w ied z ie liśm y , że  ta k że  „G w ia zd c e  C ie sz y ń sk ie j44 s p ra ­
w a  „Z iem i44 tak  nie je s t na^rękę i że  ta k  b a rd z o  się  in te ­
re su je  bank iem  Z w iązk u  Ś ląsk ich  K ato lików . C o do 
nas, to  n iechaj b ęd z ie  „ G w ia z d k a44 spoko jna . M y śm y  nie 
za k ła d a li b a n k ó w  ew an g elick ich , an i k a to lick ich . W y ­
d a w n ic tw o  n a sze  je s t w ła sn o śc ią  ludzi z w ią z a n y c h  
z ludem  b ez  w zg lę d u  na w y zn a n ie . W iem y , że  to  tru d ­
no z ro z u m ieć  ludziom , k tó rz y  c a łe  ży c ie  p rz y z w y c z a ­
jeni by li do szczu c ia  w y z n a n io w e g o  i n a  n iezg o d z ie  w y ­
zn a n io w ej o p ie ra li sw e  k alku lac je . S zk o d n ik ó w  k le ry -  
k a ln y ch  z w Z ie m i"  nie p rz e s ta n ie m y  p ię tn o w ać , z w ła ­
sz cz a  że  ich je szc ze  nie dosięg ła  r ę k a  sp raw ie d liw o śc i 
i sp ra w ę  w c ią ż  p róbu je  się tu sz o w a ć . N ie p rz e s ta n ie m y  
w alić  z p o za  g ło w y  z a ró w n o  ew a n g e lick ic h  jak  k a to lic ­
k ich  k le ry k a łó w  sa n a c y jn y c h  i n ie w y ra ź n y c h w k u p c z ą -  
c y c h  h as łam i w y z n a n io w e n u  i ro zb ija ją cy c h  n asz  po lsk i 
lud.

D y re k to ro w ie  d w ó ch  b a n k ó w  o c h a ra k te rz e  w y ­
zn a n io w y m  o d p o w iad a ć  b ę d ą  p rz e d  sąd em  i d la teg o
0 sp ra w ie  te j już  p isać  nie m am y  zam ia ru , nie chcąc 
d raż n ić  b ied n eg o  ludu. S p ra w a  „Z iem i44, to  nie ża d n a  s p ra ­
w a  p a r ty jn a , a le  k rz y w d a  z ro b io n a  ludow i p rze z  k le ry ­
k a łó w , k tó rz y  z a w ład n ę li b e z p ra w n ie  in s ty tu c ja  b o g a tą
1 d o p ro w a d z ili ją  do dna p rz e p a śc i n ieu czc iw o śc ią , p a r-
B H B a a n a u n a a H M B B H B B M M n a m
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Wgrsobotę, d n ia  27 s łu p n i a  zam k n ie  lo m ię d z y n a ro ­

d o w ą k o n fe re n c ję 'ro ln ic z ą  w  W a rsz a w ie . E fe k t te j k o n ­
fe re n c ji n ie  w y d a je  się b y ć  z b y t d u ży . P a ń s tw a  p o ­
szczególne uzgodn iły ' sw e  p o s tę p o w a n ie -n a  g ru n c ie  m ię -  
d z y n a ro d o w e m , ż ą d a j ą c . , um ożliw  ien ia , b y  im  w olno 
b y ło  sp laeacy sw e zobow ią z a n ia  w  to w a ra c h , p ro d u k ta c h  
ro ln y c h  i by k a p i ta ł  zach o d n i dopo m ó g ł im  do wrnlki 
z k iyzyrsem  p rzez  pom oc kredy iow ą. Je że li zaś chodzi

ty jm e tw e m  i d y le ta n ty z m e m . T o  te ż  o te j sp ra w ie  p isać  
nie p rz e s ta n ie m y , dopók i k rz y w d y  nie n a p ra w ia , a lbo  
dopók i w ie lce  p o b o żn y c h  z ło d zie i i k ię ta c z y  nie d o ­
sięgn ie  rę k a  sp raw ie d liw o śc i. C a ły  lud  po lsk i b ez  
w zg lę d u  n a  w y z n a n ie  i p rze k o n a n ie  p a r ty jn e  p ła c ił na 
„Z iem ię44, a  m a so ń sk o -k le ry k a ln e  b ra c tw o  ją z a w o jo ­
w a ło  i d o p ro w a d z iło  do zg u b y . N iech  za te m  te ra z  
„ G w ia z d k a44 n ie p łacze , lecz ty m  sa n a c y jn y m  sp ek u lan - 
ton k le ry k a ln y m  d o rad z i, b y  w re sz c ie  sp ra w ę  „Z iem i44 
u czciw ie  za ła tw ili.

Sprawy gospodarcze.
Notowania wa szawsklej giełdy zbożowej z d n .  29 V I I I

1932. Ż y to  16.50— 16.75, p s z e n i c a  z b i e r a n a  28—28.50, p s z e n i c a  
j e d n o l i t a  n o w a  28750— 29, m ą k a  ż y t n i a  p y t l o w a  31— 33, m ą ­
k a ,  s i t k o w a  2 4 -  -27. m ą k a  r a z o w a  23— 25, m ą k a  p s z e n n a  l u k  
susu w a .  48—53, o t r ę b y  ż y t n i e  8.50— 9. o t r ę b y  p s z e n n e  g r u b e  
12— il2.50, o t r ę b y  p s z e n n e  ś f e d n i e  12— 12.50, o w ie s  z b i e r a n y  
lu.50— IGJO, o w i e s  j e d n o l i t y  n o w y  16.50— 17.50, j ę c z m i e ń  n a  
k a s z ę  s t a r y  16.50— 17, j ę c z m i e ń  b r o w a r n .  6 7 S .g r  n a  l i t r  114 
f. h o l .  17.50— 18.50, g r o c h  W i k t o r j a  27—30, g r o c h  po lny  j a d .  
(27),.-27—30, m a k u c h y  l n i a n e  19— 20, m a c h u c h y  r z e p a k ó w 1̂
16—UkSft, m a k u c h y  s ł o n e c z n ik o w e  16— 16.50, r z e p a k  z im o w y  
n o w y  37—38 zł U s p o s o b i e n i e  s p o k o j n e .  O b r o t y  2038 to n .

Cenłr. targowica w M ysłowicach. Urzędowe sprawozda­
nie Komisji Notowania cen z 22 VIII 1932. S p ę d z o n o  d n i a  
16 d o  22 sie i  p n i a  b r .  r a z e m  ,§780 s z t u k  z w i e r z ą t .

P ł a c o n o  w  d n .  22 s i e r p n i a  b r .  za  1 k g  ż y w e j  w a g i  za:  
(c e n y  loco  T a r g o w i c a  ł ą c z n i e  z k o s z t a m i  h a n d l o w e m i ) .  
Bydło. \ t  o ły  p e ł n o m i e s i s t e ,  w y t u c z o n e  65— 75 g r ;  m ło d e  
m i ę s i s t e ,  n i e w y t u c z .  i s t a r s z e  w y  tu c z .  50—64 g r ;  m i e r n i e  
o d ż y w i o n e ,  m ł o d e '  d o b r z e  o d ż y w i o n e j ]  s f a r s z e  40— 49 g r .  
S t a d n i k i ,  p e ł n o m i ę s i s t e  .w y r o s ł e  n a j w y ż s z e j  w-artćrgtti r z e ź ­
n e j  60— 70 g r ;  p e ł n o m i ę s i s t e  m ło d s z e  50— 59 g i : m i e r n i e  o d ­
ż y w i o n e  m ło d s z e  i d o b r z e  o d ż y w i o n e  s t a r s z e  35— 49 g r .  J a ­
łó w k i  i k r o w y :  p e łn o m i ę s i s t e ,  w y t u c z o n e  j a ł ó w k i  n a j w y ż ­
sze j  w a r t o ś c i  r z e ź n e j  65—75 g r ;  p e ł n o m i ę s i s t e  w y t u c z o n e  
k r o w y ,  n a j w y ż s z e j  w a r t o ś c i  r z e ź n e j  d o  l a t  7 - m iu  65— 15 g r ;  
s t a r s z e  w y t u c z o n e  k ro w y ,  i m n i e j  d o b r e  m ło d s z e  k r o w y  
i j a ł ó w k i  50— 64 g r :  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  1 j a ł ó w k ,  40 
d o  49 g r ;  l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i  35— 3 9 ' g r .  C ie ­
l ę t a :  n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z o n e  75—90 g r ;  ś r e d n i e  t u - 
c z c z o n e  c i e l ę t a  i n a j p r z e d n i e j s z e  s s a k i  tiO—74 g r ;  m n i e j  
t u c z o n e  c i e l ę t a  i d o b r e  s s a k i  50—59 g r ;  l i c h e  s s a k i  40— 49 
g o sz y .  Świnie: t u c z o n e  p o n a d  150 k g  ż y w e j  w a g i  138— 150 
g r ;  p e łn o m i ę s .  od 120— 150 k g , 'ż y w e j  w a g i  178— 137 g r ;  p e ł-  
n o m ię s .  o d  100— 120 k g  ż. w ą g (i 98—ill7  gć ;  p e ł n o m i ę s .  o d  80 
do  100 k g  ż. w a g i  80—97 g r .

lereneli rolraj»Warans.
o w za jem n e  u zg o d n ien ie  pew nego p la n u  gospodarczego  
w  poszczegó lnych  p a ń s tw a c h , re p re z e n to w a n y c h  n a  k o n ­
fe ren c ji, n p . w p ro w a d ze n ie  w z a je m n y c h  ceł p re w e n c y j­
n y ch , to  n a  lem  p o lu  n iczego  n ie  uczy n io n o . B yć m oże, 
że ły c h  sp ra w  d o tk n ie  się  g łęb ie j n a  p rzy sz łe j k o n fe re n ­
c ji, k tó ra  m a  się o dbyć  w  R u m u n ji.

U ch w alo n e  rezo lucje , to  ja k b v  ż ą d a n ia  pod  a d r e ­
sem  F ra n c ji .

la w«i piekło i zamieszanie.
„ P ia s t  o trz y m a ł ze w si, od ro d z in y  ch ło p sk ie j, p o ­

s ia d a ją c e j 10 m o rg ó w  g ru n tu , o b c iążonych  d łu g ie m , lis t, 
z p ro śb ą  o rad ę . U ry w e k  złego lis tu  b rzm i: 

g rań , p rzy  ty ch  10-c iu  m o rg a c h  m a m y  U lk o  je d n ą  
s ta rą  szkapę  i je d n ą  k ro w in ę , k tó ra  się licho  d o ji, tak , 
m a m a  i n a s  sześcioro  dzieci, u s ta w icz n ie  po śc im y . W ięc  
ja  p iszę  o tem  w s z \s tk ie m  i p ro szę  o ra d ę  i o ja k iś  
ra tu n e k , bo  ja k  m ó j b ra t S taszek  za p isy w a ł siej' do  
„ S trz e lc a 44 to  m u  ta m  mów 'b , że je s t w  P o lsce  m a rs z a ­
łek  P lsu d sk i, k tó ry  b a rd z o  b ie d n y c h  lu d z i k o ch a  i że 
b r a t  jego  m a  n a jw ię k sz ą  k asę  w  P o lsce  z k a s ^ ł e j  b ie ­
d ak ó w  ra tu je . O tóż ja  m a m  z a m ia r  n a p isa ć  do  p a n a  
m a rsz a łk a , a  n ie  w iem , gdziłf) oni są  i d o w ied z ieć^s ię  
n ie  m ogę, bo  ja k  te ra z  h ia t  w y s tą p ił ze „S trz e lc a 14, to  m u  
ni-c po w ied z ieć  n ie  chcą. P ro szę  p rze to  u p rz e jm ie  d o ­
n ie ść  m i, gdzie j a  się  m a m  do n ic h  o d n ie ść44.

Z  Małopolski.
Z  W adow ickiego.

“■a, rewizor z w ydziału11 j. dzie! Z Z a  g  ó r  n  i k  a
p i s z ą  n a m :  „ O p iszę ,  j a k  s ię  o d b y w a ł a  u  n a s  l u s t r a c j a ,  
N a j p i e r w  n a u c z y  o i e lk a  p o w i a d o m i ł a  w ó j t a ,  że 29 l ip c i  m a  
p o s i a ć  f u r m a n k ę  d o  A n d r y c h o w a  n a  g o d z .  SŚ r a n o ,  bo  
„ k to ś "  m a  p r z y j e c h a ć .  T a k  też  f u r m a n k a  p o j e c h a ł a .  Do 
te j  l u s t r a c j i  b y ło  i c h  d w ó c h ,  j a k i ś  Z a r a z i k  i i n s t r u k t o r  o d  
S t r a ż y  Ale  j a k  fu i  m a n k a  p i z j  j e c h a ł a  p o  n i c h ,  to  o n i  b y l i  
za jęci l u s t r a c j ą  w  r e s t a u r a c j i  S f b r n y  w  A n d r y c h o w i e  i 
d o ś ć  się. d ł u g o  z a b a w i l i ,  ho  b y ło  d o ś ć  do  r o b o t y :  p iw o ,
w ó d k a ,  p o t e m  w ó d k a ,  p iw o ,  a  f u r m a n  c z e k a ł  b l i s k o  d o  
g odz .  10.30. J a k  p r z y j e c h a l i  do  Z a g ó r n i k a  “y , fe s t "  b y ło  w  
g ło w ie .  Z a r a z i k  z a c z ą ł  k r z y k a ę - n a  w ó j t a  a  t e n  d i u g i  lu -  
s t  a t o r  p o s z e d ł  s p a ć .  P o  w y s p a n i u  z w ie d z i l i  p a r ę  d o m ó w  
i k o m i n ó w  i t a k  l u s t r a c j a  s ię  s k o ń c z y ła .  W  d n i u  7 s i e r p ­
n i a  n a  r o z k a z  Z a r a z i k a  g m in a  u s u n ę ł a  ze s ł u ż b y  l i s to n o -  
SZa 1 O g lą d a c z a  b y d ł a  67 l e t n i e g o  P a w i a  K u k u l ę ,  k t ó r y  
n i g d y  n i e  by k a r a n i -  i ż a d n y c h  z a r z u t ó w  co d o  je g o  
s łużby  n ie  b y ło ,  a  b y ł  e h v b a  t y l k o  t e n  j e d e n ,  że  n i e  j e s t  
s a n a t o r e m .  T a k i  b y ł  w y n i k  l u s t r a c j i .

W y j a ś n i a m y  że  p i a d e n  Z a r a z i k  n i e  m a  p r a w a  w y d a ­
w a n a  b e z p o ś r e d n i c h  r o z k a z ó w  z w i e r z c h n o ś c i  c zy  r a d z i e  
g m i n n e j .  Ja-KO l u s t r a t o r  m o ż e  o n  t y l k o  z a w i a d o m i ć  w y ­
d z i a ł  p o w i a to w y ,  j a k ,  s t a n  w  u r z ę d z i e  g m i n n y m  z a s ta ł ,  
a  w y d z i a ł  p o w i a t o w y  m o ż e  w y d a ć  d o p i e r o  z a r z ą d z e n i a .  
J e ż e l i  w ó j t  n a  r o z k a z  Z a r a z i k a  u s u w a  s ł u g ę  g m i n n e g o  i to  
bez  w y p o w i e d z e n i e , p o p e ł n i a  b e z p r a w i e .  P o  p r z e g r a n i u  
s p r a w y  z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n a  p r z e k o n a  się ,  że  t a c y  d y g n i ­
t a r z e  j a t  Z a r a z i ł ,  n i e  m a j ą  p r a w a  w ł a d z  g m i n n y c h  ' t r a k ­
t o w a ć  p o  k a p r a l s k u  i w y d a w a ć  i m  r o z k a z ó w  b e z p r a w n y c h

L u s t r a c j e  t e g o  p a n a  Z a r a z i k a  n a b r a ł y  ju z  s ł a w y .
„Radosna twórczość11 w gm inie Mucharz. W  o d le g ło ś c i  

s t u  m e t r ó w  o d  g o ś c i ń c a  W a d o w i c e — S u c h a  w i d a ć  w y s o k i  
u rn a c h  p i ę t r o w y  z n a p i s e m  „ S p ó ł d z i e ln i a  M l e c z a r s k a " .  
P r e z ć ś e m  tej  s p ó ł d z i e l n i  j e s t  n a c z e l n i k  g m i n y  W ą d o l n y

a  k a s j e r e m  e m e r .  k i e r o w n i k  s z k o ł y  U r b a n .  M l e c z a r n i a  
p o c z ą t k o w o  r o z w i j a ł a  s ię  b a r d z o  d o b r z e ,  p o n i e w a ż  n i e  
u k r ó c a n o  p r o c e n t ó w  t ł u s z c z u  i p ł a c o n o  z a  ś m i e t a n k ę  n i e ­
źle , to  też  l u d z i e  m a s o w o  d o s t a r c z a l i  m le k o .  S p ó ł d z i e l n i a  
r o z w i j a ł a  s ię  w s p a n i a l e ,  m im o ,  że  m u s i a ł a  p o n o s i ć  o p ł a t y  
z a l j d z i e r ż a w ę  l o k a l u .  R a d a  N a d z o r c z a  u c h w a l i ł a  j e d n a k  
w y s t a w i ć  d o m  i  z a c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę .  T a k  też  z ro b io n o  i 
d o m  w y s t a w i o n o .  W ia ł  o n  s ł u ż y ć  d l a  S p ó ł d z i e l n i  M le­
c z a r s k i e j  i J a j c z a r s k i e j .  A le  cóż s ię  o k a z a ł o ?  P r z e z  tę  b u  
d o w ę  s p ó ł d z i e l n i a  z o s t a ł a  n i e o g l ę d n i e  w p a k o w 7a n a  w d ł u ­
g i  o k o ło  30 t y s i ę c y  z ło t y c h  a  d o c h o d y  m a l a ł y ,  bo  c z ł o n k ó w  
c r a z  m n i e j .  T a  s a m a  r a d a  n a d z o r c z a  u c h w a l i ł a  o d s t ą p i ć  
p o ło w ę  d o m u  ( p i ę t r o w e  u b i k a c j e / 1"" K a s i e  S t e f c z y k a  za  
o b ję c ie  p r z e z  K a s ę  po ło w 'y  d łu g ó w .  T a k  s i ę  t e ż  s t a ło ,  bo  
t a k  c h c i a ł  p. U r b a n ,  k a s j e r  i k i e r o w n i k  k a s g  S t e f c z y k a  
i m l e c z a r n i  w j e d n e j  o so b ie .  A le  cóż s ię  o k a z u j e ?  B u d o ­
w a ł o  s ię  p a ł a c  n i e p o t r z e b n i e  d u ż y  d la  s p ó ł d z i e l ń ’ , a  t e r a z  
p o k o j e  z a m i e n i o n o  n a  m i e s z k a n i e  d l a  p .  k i e r o w n i k a  k a s y  
i m l e c z a r n i .  P .  k i e r o w n i k  p o b i e r a  t r o j a k i e  p e n s j e ,  j a k o  
n a u c z y c i e l  i j a k o  k a s j e r  s p ó ł d z i e l n i  m l e c z a r s k i e j  i kasly- 
S t e f c z y k a .  O p ró c z  t e g o  p o b i e r a  b e z p ł a t n i e  2 k i lo  m a s ł a  
m i e s i ę c z n e .  R ó w n i e ż  p p .  W ą d o l n y  1 S o k a l s k a  a  g o s p o d a r z  
m l e c z a r n i  P l y w a c z  p o b i e r a  120 zł n i e  w i a d o m o  za  j a k ą  
pr 'acę ,  bo  ty l k o  z p a n n a m i  s p a c e r y  u r z ą d z a .  O b e c n ie  z a  
m l e k o  p ł a c i  s ię  5 g r o s z y  z l i t r a ,  a  p o w s z e c h n i e  l u d z i e  n a ­
r z e k a j ą ,  że  j a k a ś  c z a r o w n i c a  m l e k j  m u c h a r s k i e  z e p s u ła ,  
b o  m a  n i ż s z y  p ro c .e n t  t łu s - u z u .  To też  s p ó ł d z i e l n i  g r o z i  
b a n k r u c t w o ,  bu  n i k t  je j  n i e  c h c e  d o s t a r c z a ć  m l e k a .  Z g m i ­
n y  M u c h a r z  j e s z c z e  t y ł k u  7 o s ó b  n o s i  t a m  m le k o .  T a k i  
j e s t  ro z w ó j  s a n a c y j n e j  m l e c z a r n i .  N ie  t ę d y  d r o g a ,  p a n o ­
wie, ( s a n a c y j n i !  N ie  t a k  s ię  p r o w a d z i  s p ó łd z ie ln ie .  P r z y  t a ­
k i e j  g o s p o d a r c e  d j a b l i  w e z m ą  w s z y s tk o ,  t a k  j a k  ' j u ż  
w z ię l i  m u c h a r s k ą  s a n a c j ę .

P r z y  s p o s o b n o ś c i  p o r u s z y ć  t r z e b a  s p r a w ę  s t r a ż n i c y  
g m in n e j ,  a r a c z e j  b u d y ,  k t ó r a  s z p e c i  w ie ś .  W p r a w d z i e  
w ó j t  w y s ł a ł  k o l l e k t a n t ó w  a  ci z b i e r a l i  p o  50 g r o s z y  n a  
n a p i a w ę  te j  s t r a ż n i c y ,  a l e  o n a p r a w i e  c ic h o ,  k r ą ż ą  t y l k o  
p o g ło sk i ,  że  te  p i e n i ą d z e  p o sz ły  n a  p o m n i k  12 p u ł k u  p i e ­
c h o t y  p r z e d  k o s z a r a m i  w  W a d o w i c a c h .  T r z y  l a t a  m i n ę ł o  
o d  t e g o  c z a s u  i n i c  s ię  n i e  z ro b i ło .  N ig d z ie  n ie  m a  ty le  u  
k o ś ć i o ł a  s m r o d u  i b r z y d o ty ,  k t ó r ą  m o ż n a b y  u s u n ą ć  k o s z ­
t e m  j a k i c h  150 z ło ty c h .  M o ż e m y  j a k i e ś  w ł a d z e  w -g lą d n ę ły  
w' to  i z a r z ą d z i ł y  „ r a d o s n ą  t w ó r c z o ś ć "  " k o ło  r e p e r a c j i  
s t r a ż n i c y ?  O b y w a t e l e .

Z O sw :tu m sk ieg o ,
Z Podolsza o t r z y m u j e m y  d a l s z y  o p i s  r a d o s n e j  t w ó r ­

czo śc i  w  t a m t e j s z e j  g m in i e .
„ W  r. 1931 P o d o l s z e  n a w i e d z i ł a  p o w ó d ź  r z e k  S k a w y  

i W i s ł y .  D la  p o w o d z i a n  w y a s y g n o w a n o  z a p o m o g i  w  g o ­
t ó w c e .  D z iw n a  rz ec z ,  że  d o t ą d  p o w o d z i a n i e  p i e n i ę d z y  n i e  
d o s t a l i ,  n a t o m i a s t  k r ą ż y  wueść, że  r e m i  p i e n i ę d z m i  s u b ­
w e n c j o n o w a n o  b u d o w ę  l i n j i  t e l e f o n i c z n e j  ,z Z a t o r a  d o  P o -  
d o l s z a  w p r o s t  d o  n a u c z j c i e l ą  W i c h m a n a ,  ab y 1 c o d z i e n n ie  
m o g l  d z i e ń  d o b r y  p o w ie d z i e ć  p. Z a r z y c k i e g u  w' O ś w ię c i ­
m i u  i z a m ó w i ć  d o  w y j a z d u  a u t o  p o w i a to w e .  U r z ą d  g m i n ­
n y  z a  t e n  t e l e f o n  u m i e s z c z o n y  u  W i c h m a n a  p ł a c i  m i e s i ę c z ­
n i e  20 zł.  a  u ż y ł  t e g o  t e l e f o n u  w e  w ł a s n e j  p o t r z e b ie  z a l e d ­
w ie  r a z ,  m ie j s c o w i  z a ś  i n t e r e s e n c i ,  c h o ć b y  c h c ie l i  u ż y ć  t e ­
l e f o n u  n i e  i to g ą ,  b o  n i e  c h c ą  s t y k a ć  s b ię  z  W i c h m a n e m .  
Z r e s z t ą  d o  Z a t o r a  j e s t  b l i s k o ,  to  t e ż  t e l e f o n  t e n  k o s z t e m  
g m i n y  s p r a w i o n y ,  j e s t  d l a  w y g o d y  W i c h m a n a ,  a b y  — j a k  
^ i ę  u p i j e  —  i z d a j e  m u  się ,  że gu  k t o s  z a c z e p ia  —  m ó g ł
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k r ę c i ć  k o r b k ą  do p ó ł n o c y  i k r z y c z e ć  h a l o  — h a l o  p o l i c j a ,  
b o  m n i e  p o d o l s z a n i e  b i j ą .  J e s t  to  j u ż  i s t n y  s k a n d a l ,  a b y  
w  t a k i  s p o s ó b  n a c i ą g a n o  f u n d u s z e  g m i n n e  d i a  w y g o d y  
j e d n o s t k i .  Z a p y t u j e m y  p .  s t a r o s t ę ,  czy m u  j e s t  w i a d o m a  
n i s t o r j a  t e g o  i ć l e i u n u  i k i e d y  n a r e s z c i e  k r e s  b ę d z i e  p o ło ­
ż o n y  - tak ie j  g o s p o d a r c e .

W  u r z ę d z i e  g m i n n y m  j e s t  t e r a z  t a k i  s y s t e m ,  że  ś m ie -  
• . tan ań j fm as ło  i j a j a  d e c y d u j ą ,  k t o  m a  b y ć  p i s a r z e m  g m i n ­

n y m .  N i e j a k i  J a n  D r z y ż d ż y k  u k o ń c z y ł  t r z y m i e s i ę c z n y  k u r s  
s e k r e t a r z y  g m i n n y c h  w e  L w o w i e  o g ło d z i e  i c h ło d z ie ,  z ło ­
ż y ł  e g z a m m  z d o b r y m  p o s t e p e m ,  a  n i e  m a j ą c  p r a c y  g r u n ­
tu .  l ic z y ł ,  że  z n a j d z i e  z a j ę c i e  w  u: z e d z ie  g m i n n y m .  A l iśc i  
ż o n a  K u k u ł y  ś m i e t a n ą ,  m a s ł e m  i j a j a m i  p r z e k u n a ł a  W ic.h- 
m a n a .  ż e  l e p i e j  tę  p o s a d ę  n a d a ć  n - u k u le .  K u k u ł a  j e s t  p i ­
s a r z e m .  a  e g z a m i n o w a n y  k u r s i s t a ,  k i ó r y  p r z e s z ł a  1000 z ło ­
t y c h  w t c l a ł  n a  k s z t a ł c e n i e  się ,  n i e  m o ż e  d o s t a ć  posady-,  
c h o ć  c z t e r y  l a t a  b i ł  s ię  n a  r ó ż n y c h  f r o n t a c h .  Z w r a c a ł  s ię  
ju ż  w  t e j  s p r a w i e  d o ' . s t a r o s t y ,  a l e  w i d o c z n i e  s t a r o s t ą  j e s t  
W i c h m a n ,  b o  i s t a m i ą d  p r z y s z ł a  o d m o w a .

B u d o w ą  s z k o ły ,  p r o w a d z o n ą  p r z e z  W i c h m a n a ,  g m i n a  
z o s t a ł a  z a r ż n i ę t a .  W y b u d o w a n o  m u r y  i p r z y k r y t o ,  i to  j u z  
k o s z t u j e  p r z e s z ł o  50.000 z ło ty c h .  Z t e g o  30.000 zł p o ż y c z o n o  
o d  l u a - i .  N a  w y k o ń c z e n i e  t r z e b a  j e s z c z e  co n a j m n i e j  80 
t y s i ę c y  z ło ty c h ,  ‘k t ó r y c h  b r a k .  I  t u  u r w a ł a  się. r a d o s n a  
tw ó r c z o ś ć ,  b o  z p r ó ż n e g o  n a w e t  S a l o m o n  n i e  n a l e j e .  N ie -  
o g l ę d n ą  g o s p o d a r k ą  d o p r u w a d z o n o  g m i n ę  d o  r u i n y  i z n i s z ­
c z e n ia .  T a k  e s ą  s k u t k i  k u m i s a r s k i c h  r z ą d ó w .  A  p  s t a ­
r o s t a  k o c h a  s ię  w  t y c h  k o m i s a r z a c h ,  b o  c h o ć  u s t a w a  i r e ­
w i d u j e  d la  n i c h  6 t y g o d n i  u r z ę d o w a n i a ,  to  u r z ę d u j ą  l a t a ­
m i ,  b o  w y b o r ó w  g m i n n y c h  s ię  n i e  r o z p i s u j e .  W t a k i  s p o ­
s ó b  „ r ę k a  r ę k ę  m y j e " .  1 o d o l s z a n ie .

Z  Ż y w ie c k 1 igo.
Stryszawa. W  d n i u  18 l i p c a  b r .  n a  w e s e l u  u  F r a n c i s z k a  

P o n i k i e w  s k i e g o  k i l k u  a w a n t u r n i k ó w  i k a r a n y c h  są d o w n ie "  
b i t n i k ó w  n a p a d ł o  n a  J u l j a n a  B o g d a n i k a  i . S t a n i s ł a w a  S i ­
k o r ę  i p o z b a w i ł o  i c h  ż y c ia .  G d y  m a t k a  z a b i t e g o  fu l j  ini. 
B o g d a u i k a  p o s z ł a  d o  k s .  D z i e w o ń s k i e g o  z a m ó w i ć  l o g r z r b .  
k s i ą d z  o d p o w i e d z i a ł :  „ b a n d y t o ^  n i e  r o b i e  p o g r z e m t  p r z y  
w i e ź  go, to  g o  p o k r o p i ę  n a  g o ś c i ń c u  M a t k a  o d p o w i e d z i a ł a ,  
że  j e ż e l i  p o g r z e b u  k s i ą d z  n i e  u r z ą d z i ,  to  s ie  i ń ez  iegn p o ­
k r o p i e n i a  o b e jd z i e  W  te  r a z y  k s i ą d z  u d e r z y ł  ja, w k a r k ,  
t a k  że  a ż  t r z y  d n i  c z u ł a  bó l .  A n a  k a z a n i u  t e n  s a m  k s i ą d z  
p o c h w a l i ł  j e s z c z e  t y c h ,  co  z a b i l i ,  m ó w i ą c ,  że  g d y b y  b y l i  
w ię c e j  g ł a d z i l i  a  j e d n e m u  w y d ł u b a l i  d r u g i e  oko ,  t o b y  b y l i  
d o b r z e  z ro b i l i .  G d y  k s .  D z i e w o ń s k i e g o  s p o t k a ł  P i o t r  W ą -  
t r o h a  z  K u k o w a ,  s z w a g i e r  z a b i t e g o  i z a p y t a ł  k s i ę d z a  d l a ­
c ze g o  s z w a g r o w i  n i e  r o b i ł  p o g r z e b u ,  k s i ą d z  m u  o d p o w i e ­
d z i a ł  k r ó t k o  i w ę z l o w a t o :  , t j  ośle_ s t a r y ,  w y l i ż  m i  .......
T a k a  j e s t  w  S t r y s z a w i e  m i s j a  k a p ł a ń s k a .

S t a n i s ł a w  B o g d a n i k .

W o je w ó d z tw o  Ś lą s k ie .
Zaraźliwe choroby zwierzęce, k l ą s k i  1 r z ą d  W o je w .  

o g ło s i ł  w y k a z  z a r a ź l i w y c h  c h m ć b  z w i e r z ę c y c h  w e d ł u g  s t a ­
nc  z  d n i a  15 s i e r p n i a  b r .  N a  Ś l ą s k u  C iesz ,  z a n o t o w a n o  n a ­
s t ę p u j ą c e  z a r a z y  z w ie r z ę c e :  N o s a c i z n a :  C ie s z y n  1; w ś c i e ­
k l i z n a  Z a b io c i e ;  p o m ó r  i z a r a z a  ś w i ń :  G ó r n a  L e s z n a  1; 
r ó ż y  c a  ś w i ń :  K a m i e n i c a  1, H a ź l a c h  1; c h o l e r a  d r o b i u .  O g io -
d z o n a  1. _

Były poseł do sejm u ŚL rozstrzelany w  Rosji. R o z c h o ­
d z ą  s ię  p o g ło s k i ,  iż  Ą  p o s e ł  k o m u n i s t y c z n y  d o  s e j m u  sl. 
ły o m a j id e r ,  z o s i a ł  w  R o s j i  r o z s t r z e l a n y .  P o d o b n o  u c z e s t n i ­
c zy ł  o n  w j a k i m ś  b o l s z e w i c k i m  k u r s i e .  N a  K a rę  ś m i e r c i  
p rz e z  r o z s t r e z l a n i e  s k a z a n o  go  r z e k o m o  z a  s z p i e g o s tw o

T A R N .  GÓ RY. R a b u n e k .  Do n a m io tu  k r ó l a  c y g a n ó w .  
M i c h a ł a  K w i e k a  w t a r g n ę ł o  z b r o n i ą  _w r ę k u  t r z e c h  o s o b ­
n i k ó w  k t ó r z y  w y m u s i l i  o d  m i e s z k a ń c ó w  n a m i o t u  r a  d u ­
k a tó w  ’ w a r t o ś c i  2300 zł. B y l i  t o  p o n o  c y g a n i s z  p o w i a t u  
s t a n i s ł a w o w s k i e g o .

Z Lublin ieckiego.
LUBLINIEC. Frzytrzym anie w łam ywacza. D n i a  19-go 

s i e r p n i a  a r e s z t o w a n o  t u t a j  5 1 - l e tn i e g o  z a w o d o w e g o  w ł a m y ­
w a c z a  K a r o l a  U z a r a .  . . " j

DRALINY. Pożar. D n i a  22 s i e r p n i a  w y b u c h ł  p o ż a r  w  
z a b u d o w a n i a c h  S. K u p c z a k a .  S z k o d a  w y n o s i  3000 zł.

Z  R ybn ick iego .
V y  łow ienie topielca. D n i a  19 s i e r p n i a  r a n o  w y ł o w i o n o  

ze s t a w u ,  p o ł o ż o n e g o  p o m i ę d z y  k o p .  „ L m a “ i g m i n ą  R a -  
d l m .  z w ło k i  n i e z n a n e g o  m ę ż c z y z n y  w  w i e k u  o k o ło  20 ł a t .

RYBNIK. N ajechanie furm anką. 22 s i e r p n i a  p o  p o ł u d .  
n a  z o .e g u  a l f ę  K o ś c i u s z k i  i P i ł s u d s k i e g o  w  R y b r n k u ,  j a ­
d ą c y  j e d n o k o n n ą  f u r m a n k ą  L u d w i k  K o t a s  z W o d z i s ł a w i a ,  
n a j e c h a ł  n a  7 - l e t n i ą  L u d w i n ę  S t e r c z a k ó w n ę  z  R y b n i k a ,  
k t ó r a  d o z n a ł a  p o w a ż n e g o  o k a l c z e n i a  k l a t k i  p i e r s io w e j  
i o g ó l n y c h  o b r a ż e ń  c ia ł a .

GOGÓŁOWA. Pożar. D n i a  21 s i e r p n i a  w y b u c h ł  p o ż a r  w  
z a b u d o w a n i a c h  A l e k s a n d r a  W i n k l e r a .  S z k o d a  w y n o s i  o k
10.000 zł.

MOSZCZENICA. Pożar. W  d o m u  m i e s z k a l n y m  A n t o ­
n i e g o  K r ó t k i e g o  p o w s t a ł  p o ż a r ,  k t ó r y  z n i s z c z y ł  r o w m e z
u r z ą d z a n i e  d o m o w e .  . . . . .  ,

W m sy do Jednorocznej S z k  uy Kupieckie] »Vpisy lo 
d o  1 - ro c z n e j  K o e d u k a c y j n e j  S z k o ł y  P r z y s p o s o b i e n i a  K u p .  
K a t ó w .  I z b y  H a n d l o w e j  w R y b n i k u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w 
d n i a c h  o d  1— 10 w r z e ś n i a  b r .  w  k a n c e l a r i i ’ s z k o ły ,  R y n e k  
S t a r y  R a t u s z .  U c z n i o w i e  J e d n o r o c z n e j  S z k o ł y  K u p i e c k i e j  
m a j a  p r a w a :  a )  u l  g k o l e j o w y c h ,  b)  z w r o t  c z e s n e g o  z a  d z ie c i  
fuiiBLi.  p a ń s t w o w y c h ,  c) z u p e ł n e g o  z w o l n i e n i a  u c z ę s z c z a ­
n i a  d o  w i e c z o r n y c h  s z k ó ł  d o k s z t a ł c a j ą c y c h .

ŻORY. Kradzież ryb. N a  g o r ą c y m  u c z y n k u  k r a d z i e ż y  
r y b  w  s t a w i e  n a  s z k o d ę  A u g u s t y n ,  G r u s z k i  w Ż< r a c h  
p r z y t r z y m a n o  25 s i e r p n i a  r a n o  M a r k l o w s k i e g o  W i l h e l m a ^  
S z j  m i c z k a  J a n a  i B e r n h a r d a  H e n r y k a ,  w z y s t k i r h  z K n u ­
r o w i .  W y ł o w i o n e  r y b y  s p r a w c o m  o d e b r a n o  i o d d a n o  p o ­
s z k o d o w a n e m u ,  a  s p r a w ę  p r z e k a z a n o  w ł a d z o m  s ą d o w y m .

SZCżłP JKOWICE. W ydzierż w ien ie poli V ania. D n i a  
11 w r z e ś n i a  o g o d z .  3 p o  poł. o d b ę d z i e  s ię  v  -sali r e s t a u r a c j i  
p.  D z i u b y  w y d z i e r ż a w i e n i e  p o l o w a n i a .  O b s z a r  p o l o w a n i a  
w y n o s i  3000 m o r g ó w .

T U R Z A , dn ia  28 s ie rp n ia  1932.
G d y  się  w c z y ty w a n i w  sp ra w o z d a n ia  z  różny ch 

ty s ią c z n y c h  w iec ó w  ch ło p sk ich  i p o ró w n a m  tę  w ie lk ą  
m o c  d u ch a  z m iz e r ią  n as  ch ło p ó w  w  R y h n ick iem , to  żal 
mi się  rob i. N iby  to  je s te śm y  n a  zach o d z ie , m a m y  m o ż­
n o ść  k o rz y s ta n ia  z d o b ro d z ie js tw  k u ltu ry , je s te śm y  
m ie sz k ań ca m i n a jb o g a tszeg o  w o je w ó d z tw a , a le  g d y b y  
k to ś  z  M ałopo lsk i do n as  z a w ita ł i ro z p a trz y ł ,  jak  m y , 
ch łop i, tu  ży jem y , to  sp o s trz e g łb y , że  je s te śm y  n a  dnie 
n ę d z y . K ażdy  z n as  daw n ie j g d z ieś  z a ra b ia ł a  p ró c z  te ­
go g o sp o d a ro w a ł n a  ziem i. O becn ie  w s z y s c y  s ie d zą  n a  
te j z iem i i b ied u ją  co n iem iara . L e ż a ły  w  n asze j oko licy  
d o b ra  O lszen ica , k tó re  częśc io w o  ro zp a rc e lo w an o , 
a  n a jlep sze  k a w a łk i  p o zo s taw io n o  jako  d o m en e p a ń ­
s tw o w ą . ob ecn ie  d z ie rż a w io n ą  p rz e z  n ie jak ieg o  K o szy ­
ka. N iejeden  m y śla ł, że  p a rc e la c ja  tro c h ę  m u p o ło żen ie

Z  o s ta tn ie j  c h w iii.
—  „N a p rz ó d  w  a r ty k u le  „76 +  4 +  10 =  90" w y ­

k a z u je , że R ząd  p ra g n ie  z a ła tw ić  częściow o d e fic y t 
b u d że to w y  w y p u szc ze n iem  w  ob ieg  76 M IL JO N O W  B I­
L O N U , w y z y sk a n ie m  4 m iijo n ó w  jeszcze  n ie  w y z y sk a ­
n y c h  i  w y k o rz y s ta n ie m  resz ty , t. j. 10 m iljo n ó w  k r e ­
d y tu  b ez p io c en to w e g o  w  R a n k u  P o lsk im .

—  O L B R Z Y M IE  Z E B R A N IE  L U D O W E , liczące 
około  20.000 lu d z i, odby ło  się zesz łe j n ie d z ie li w  M Y ­
Ś L E N IC A C H . R e fe ro w a li p o s ło w ie  K 'e rn ik , B ro d ack i, 
K rzc iu k , sen. K u le rsk i i M arch w ick i. K o re sp o n d en t 
N ap rz o d u  ta k  c h a ra k te ry z u je  te  d e m o n s tru ją c e  p rz e ­
c iw k o  -sanacji m a sy  lu d o w e:

„ G d y  c z y t a m y  w  d z i e n n i k a c h ,  że  w  N o w y m  S ą c z u ,  w  
L i m a n o w e j ,  c z y  Ł a p a n o w i e  b y ł o  z e b r a n y c h  20 czyJ^O ' t y 5 
s i ę c v  c h ło p ó w ,  p o z o s t a w i a  to  w  n a s  p e w n e  w r a ż e n i e .  Cóż 
d o p ie r o ,  g d y  s ię  n a  w ł a s n e  o c z y  w i d z i  20 t y s i ę c y  c h ło p ó w  
m a s z e r u j ą c y c h  w  p o c h o d z ie .  40 t y s i ę c y  ż y l a s t y c h  r ą k  
c h ło p s k ic h ,  j a k  s ię  s w e g o  cza-su w y r a z i ł  k s .  P an ąD ,  t w a r ­
d y c h ,  j a k  k ło n ic e .  R z e c z y w i s t a  r z e c z y w is to ś ć .  U b ie g łe j  n i e ­
d z ie l i  o d b y ło  s ię  u  n a s  p o ś w ię c e n i e  g z t a n d a r u  s t r o n n i c t w a  
l u d o w e g o ,  p o w .  m y ś l e n i c k i e g o .  T r u d n o  n a  ł a m a c h  d z i e n ­
n i k a  p i s a ć  s z c z e g ó ło w o  o w s z y s t k i e m  z t e j  u r o c z y s t o ś c i ,  
o c z e m h y  p i s a ć '  n a l e ż a ł o .  'N a d e j d z i e  n i e b a r y e m  c h w i l a ,  
k i e d y  i m a s y  r o b o t n i c z e  p o  m i a s t a c h  k r z y k n ą :  d o ś ć  te g o  i 
D l a t e g o  te ż  j e s t  o b o w i ą z k i e m  p r a s y  s o c j a l i s t y c z n e j ,  j a k  
p r a s y  o p o z y c y j n e j  w o g ó le ,  pisać o tych w ielkich  m anife­
stacjach, opozycyjnego w 100 procentach chłopstwa. „ R a "  
d o s n a  t w ó r c z o ś ć  d o p r o w a d z i ł a  w i e ś  p o l s k ą  d o  t e g o  s t a n u , ,  
że n o n s e m  b y  b y ł o  m ó w i ć  dz iś ,  j a k  o n g i ś ,  o  bu rżuaz j . i -  
c h ło p s k ie j ,  z w o l e n n i c z c e  W i t o s a .  W IEŚ CHŁOPSKA TO 
OBECNIE JEDNA WIELKA OSADA KOMORNIKÓW- t a k  
ś w i e t n i e  p r z e z  O r k a n a  o p i s a n y c h .  B a ,  t w i e r d z ę  że r a d o s n a  
tw ó r c z o ś ć  s a n a c y j n a  n a  w s i  m o ż e  się. p o s z c z y c ić  s tw o rz eń ,  
n i e m  n o w e j  k l a s y  sp o łe c z n e j?  d o t ą d  n a  w s i  n i e  s p o t y k a n e j ,  
t j .  l u m p e n p r o l e t a r j a t u  w i e j s k i e g o .  P r o l e t a r j a t  m i e j s k i  w  
s w o je j  w a l c e  z p a r s z y w ą  s a n a c j ą ,  j a k  j ą  n a z w a ł  w c z o r a j  
p o s e ł  K i e r n i k ,  m a  w  c h ł o p s t w i e  z o r g a n i z o w a n e m  w  s t r o n -  
n i c t w i  l u d o w e m  j u ż  g o t o w e g o  n a  w s z y s t k o  s p r z y m ie ^ j  
r z e ń c a . “

— P R Z E N IE S IO N Y C H  MA BYĆ p o dobno  150 S Ę ­
D Z IÓ W  n a  p o d s ta w ie  now ego  ro zp o rzą d zen ia  P re z y ­
d e n ta  znoszącego  n ie u su w a ln o ść  sędziów .

—  W  m ię d z y n a ro d o w y c h  za w o d ac h  lo tn iczy ch  
w  B e rlin ie  zw y c ięży ł P o la k  Ż W IR K O .

n ap ra w i. L ecz jak b a rd z o  się  m y liliśm y . P o liczo n o  nam  
za  h a  lichej z ie tn i p o n ad  2.000 z ł i n aha ln ie  ż ą d a  się  od  
n a s  z a p ła ty  z a d a tk u  i p o d p isa n ia  d ek la ra c y j. L udzie  się  
bo ją  i n ie w ied zą , co rob ić. K ażd y  w ie , że  w  ty c h  w a ­
ru nkach , p rz y  ty c h  ce n ac h  p ro d u k tó w  ro ln y ch , s ta n o w ­
czo  z b a n k ru tu je . W sz e lk ie  p rz e d s ta w ie n ia  i tłu m ac ze n ia  
w  O k rę g o w y m  U rz ęd z ie  Ziem . nie o d n o szą  re z u lta tu . 
R z ą d  u p ra w ia  w  sp ra w a c h  a g ra rn y c h  p o lity k ę  fiskalną, 
chce  jak  n a jw ięc e j p ie n ięd z y  zd o b y ć  i w o b e c  teg o  je st 
n ie u s tę p liw y  co do  ce n y  ziem i. S y s te m  p ro te k c y jn y , 
id ą cy  ze  Z w iązk u  P o w s ta ń c ó w , u m o ż liw ia  do jśc ie  do 
ziem i ludziom , k tó rz y  iej są  n iegodn i, an i jej nie u t r z y ­
m ają, a le  w o b e c  b e z ro b o c ia  z a w sz e  n a  m ie jscu  je s t 
sp o ro  ludzi, k tó rz y  ziem ię w e z m ą  w  k a ż d y c h  w a ru n ­
kach , g d y ż  n ie  m ają  n ic  do s tra c e n ia . T ym , k tó rz y  od ­
m ów ili p o d p isan ia  d ek la rac ji, U rz ą d  Z iem sk i chce  o d e ­
b ra ć  ziem ię. W y w o łu je  to  w ie lk ie  ro z g o ry c z e n ie  i żal 
w ś ró d  ludnośc i. C o  b ęd z ie , n ik t n ie  w ie . N ik t te ż  nie 
zn a  u s ta w , ró żn e  p lo tk i się ro d zą , a  ty m c z a se m  b ieda  
z k aż d y m  dn iem  się  w zm a g a . Z b ied ą  i zam ieszan iem  
w  p a rz e  idzie ucisk . N ie m a  d a w n y c h  n iem ieck ich  p a ­
n ó w , lecz  są p o lsc y  p an o w ie . D z ie rż a w c a  K o szy k , to  
s ro g i p o te n ta t. W o b e c  s tra s z n e j b ie d y  w s z y s tk o  się 
g a rn ie  do p ra c y  w e  d w o rz e  i o ła sk ę  d w o ru  zab ieg a . 
P . K o szy k  tę  sy tu a c ję  d o sk o n a le  um ie w y z y sk a ć . P o ­
ś ró d  ro b o tn ik ó w  d w o rsk ic h  p anu je  tak i ry g o r, że  ro ­
b o tn ice  w  n a jw ię k sz e  u p a ły  nie m ia ły  m o żn o śc i nap ić  
się  w o d y , an i odejść  z p o trz e b a m i do u stępu . G d y  tak  
ro z m y ś la m  nad  tem , w  jak ich  w a ru n k a c h  m y  ch łop i ż y -  
jem y , ch o c iaż  m a m y  w o ln o ść  k o n s ty tu c ją  z a g w a ra n to ­
w a n ą , to  m i się  zd a je , że to  w s z y s tk o  je s t jak iś  fa łsz . 
B o p rz e c ie ż  n ig d y  się  tak  ludz ie  nie n a p ra co w a li, jak  
obecn ie , a  jednak  n ig d y  nie ży li w  ta k ich  n ie ludzk ich  
w a ru n k a c h . L u d z ie  m a ją  się  b a rd z o  źle, są n ie z a d o w o ­
leni, nie m ają spoko ju  i p ew n e g o  ju tra . J e s t  to  iak ieś 
p iek ło  n o w o cz esn e j ch ło p sk ie j p a ń sz c z y z n y . Je d n o  t r o ­
chę m nie n a p a w a  n ad z ie ją , że  m oże je d n ak  lud polsk i 
zd o ła  się  z o rg a n iz o w a ć  i s tw o rz y ć  siłę , b y  n a sz e  dzieci 
is to tn ie  sie  c ie sz y ć  m o g ły  z lepsze j doli i w  zam ian  
za to  sz c z e rz e  p o k o ch a ć  O jczy zn ę .

Je d e n  z ty c h , co b a rd z o  c ierp ią .

Z  P s z c z y ń s k ie g o .m
MIKOŁoW. Budowa urzędu pocztowego. W  t y c h  d n i a c h  

ro zp o i  ż ę to  b u d o w ę  n o w e g o  u r z ę d u  p o c z t o w e g o  n a  p a r c e l i  
p.  B o j d o r a .  P r a c e  z i e m n e  p o w i e r z o n o  p e w n e j  f i r m i e  z B i e l ­
s k a ,  k t ó r e j  d o d a n o  r o b o t n i k ó w  z p o ś r ó d  m i e j s c o w y c h  b e z ­
r o b o t n y c h .  P o ł o ż e r i i ć ‘n o w e g o  u r z ę d u  n i e  j e s t  t a k  k o r z y s t ­
n e  j a k  s t a r e g o ,  g d y ż  b ę d z i e  t r o c h ę  n a  u b o c z u  i n i e  t a k  b l i ­
s k o  o d  sta!cji k o l e j o w e j .  Z j io w o d u  te g o  p r o t e s t o w a ł o  s w e g o  
c z a s u  m i e j s c o w e  k u p i e c t w o ,  c z e g o  j e d n a k  n i e  u w z g l ę d ­
n io n o .

Kom unalna Kasa Oszczędność w Pszczynie przenosi 
się  do starego lokalu. K a s a  S k a r b u w a  p r ź e n i o s ł a  w  o s t a t ­
n i c h  d n i a c h  s w e  a g e n d y  do  g m a c h u  U r z ę d u  S J c a rb o w e g o  
p r z y  u l .  P o w s t a ń c ó w .  L o k a l e  p o  k a s i e  s k a r b o w e j  o b e j m u j e  
K o m u n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o śc i ,  k t ó r a  w o b e c  te g o  w r a c ń  do  
s w y c h  d a w n y c h  l o k a l i  z c z a s ó w  p r z e d w o j e n n y c h  w  g m a ­
c h u ,  b ę d ą c y m  w ł a s n o ś c i ą  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  p r z y  
R y n k u .

KRÓLOWKA. Okropna tragedia rodzinna. D n i a  27-go 
s i e r p n i a  o god z .  4.30 n a d  r a n e m  w y b u c h ł  p o ż a r  w  z a b u d o ­
w a n i a c h  Jana Ćmiela, z a w i e s z o n e g o  w  u r z ę d o w a n i u  n a ­
c z e l n i k a  g m i n y  K r ó l ó w k a  poW- P s z c z y n a .  P o ż a r  z n i s z c z y ł  
d r e w n i a n y  d o m e k  m i e s z k a l n y ,  sz o p ę  i s to d o łę ,  n a p e ł n i o n ą  
' t e g o r o c z n y m i  z b io r a m i .  ' p o  ć z ę ś c io w e m  s t ł u m i e n i u  o g n i a  
z n a l e z i o n o  n a  s t r y c h u  d o m u  z w ę g lo n e  z w ło k i  ż o n y  i d z ie c i  
Ć m ie l a .  W  t o k u  d o c h o d z e ń  u s t a lo n o ,  że d n i a  27 S i e r p n i a  
ok .  g odz .  4 n a d  r a n e m  J a n  Ć m ie l  z a s t r z e l i ł  w  m i e s z k a n i u  
s w a  ż o n ę  A n n ę  l a t  55, s y n a  W i l h c l m a  lat. 19, c ó r k ę  M a r j ę  
l a f J ś U i  c ó r k ę  A n n ę  l a t  5. N a s t ę p n i e  z w ło k i  w y n i ó s ł  n a

s t i y c h ,  p o c z e m  p o d p a l . ł  d r e w n i a n y  b u d y n e k ,  k r y t y  s ł o m ą  
a  n a s t ę p n i e  w y s t r z a ł e m  z r e w o l w e r u  p o z b a w i ł  s ię  ży c ia .

Z B ielskiego.
DZIEDZICE. W łam anie. W  n o c y  n a  17 s i e r p n i a  n i e ­

z n a n i  d o t y c h c z a s  s p r a w c y  w ł a m a l i  s ię  d o  b i u r a  P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  K o l e jo w c ó w  i z a p o m o c ą  r a k a  r o z p r u l i  k a s ę  o g n i o ­
t r w a ł ą ,  p o c z e m  s k r a d l i  n a  .szkodę  K a s y  0 's z c z ę d n d ś c i  i P o ­
ż y c z e k  P r a c o w n i k ó w  P .  K P .  ż e l a z n ą  k a s e t k ę  z a w i e r a j ą c ą  
701 z ło ty c h .

MIKUSZOWICE. W łam anie dr m ieszkania. N i e z n a n y  
d o t y c h c z a s  s p r a w c a  w s z e d ł  d o  w i l l i  R y s z a r d a  B a t e l t a  w  
M i l . u s r a w i c a c h  i s k r a d ł  z ło t y  z e g a r e k  m ę s k i ,  z ło t y  ł a ń c u ­
szek .  o ł ó w e k  w  z ło te j  o p r a w i e  i r e w i iw e r .  Ł ą c z n a  w a r t o ś ć  
s k r a d z i o n y c h  r z e c z y  w y n o s i  1000 zł. "

OCHABY. Jubileusz Straży Polarnej. O c h o t n i c z a  s t r a ż  
p o ż a r n a  w  O c h ą b a c h  o b c h o d z i  w  d n i u  4 w r z e ś n i a  1932 r. 
j u b i l e u s z  2 5 - le tn ie g o  s w e g o  i s t n i e n i a ,  n a  k t ó r y  P .  T.  S t r a ż e  
i S z a n .  P u b l i c z n o ś ć  z m i e j s c a  i o k o l i c y  u p r z e j m i e  z ap ra -sza  
Z a r z ą d .

Z  C ieszyńskiego.
Bacczność Emeryci! D n i a  .11 w r z e ś n i a  b r .  o g o d z .  10-tej’ 

w m a l e j  s a l i  D o m u  N a r o d o w e g o  o d b ę d z ie  s ię  m ie s i ę c z n e  
z e b r a n ie .  Z a r z ą d  p r o s i  o p r z y b y c i e  j a k  n a j w i ę k s z e j  i lo ś c i  
c z ł o n k ó w  c e l e m  u c h w a l e n i a  w a ż n y c h  s p r a w .  Z a r z ą d

BOGUSZOWICE. Dożynki. K ó łk o  r o l n i c z e  w  B o g u s z o -  
w i c a e l i - K a l e m b i c a c b  i K o ło  M a c ie r z y  Szk. w P a s t w i s k a c h  
u r z ą d z a  w  n i e d z i e l ę  4 w r z e ś n i a  b r .  D o ż y n k i  w  o g r o d z i e  p. 
H H e r o k a  w  B u g u s z o w i c a c h .  P o c h ó d  o god z .  2 .- ,O b c h ó d  d o ­
ż y n k o w y  o g o d z .  3. M u z y k a  d o b o r o w a .  Z a b a w a  t a n e c z n a .  
B u f e t  o b f i ty .  R ó ż n e  g r y  i z a b a w y .  M s t ę p  t y l k o  50 g r  od  
o so b y .  O t ł u m n y  u d z i a ł  p r o s z ą  Z a r ż ą  ly K ó ł .  W  razie 
u l e w n e g o  d e s z c z u  w  n a s t ę p n ą  n ie d z i e l ę .

GODZISZÓW. Zgon. D n i a  17 s i e r p n i a  z m a r ł  t u t a j  w - 5 7  
r o k u  ż y c i a  ś. p. P a w e ł  'N ie m ie c ,  w ł a ś c i c i e l  g r u n t u  i d a w ­
n i e j s z y  d ł u g o l e t n i  w ó j t  i w z o r o w y  g o s p o d a r z .  P o g r z e b  j e g o  
o d b y ł  s ię  n a  c m e n t a r z u  e w a n g e l i c k i m .  C ześć  je g o  joam iec i .

BRENNA. W łam anie. W  n o c y  n a  17 s r e r p n i a  n i e z n a n y  
s p r a w c a  p o  w y w a ż e n i u  żel  t z n e j  o k i e n i c y  i w y g n i e c e n i u  
s z y b y  w  o k n i e  w s z e d ł  do  k a n c e l a r j i  u r z ę d u  g m i n n e g o ,  
g d z ie  s k r a d ł  g o t ó w k ę  w  w y s o k o ś c i  34 zł, m a r y n a r k ę  i n o ­
ży ce  b i u r o w e .

POGWIZDÓW. Dożynki.
D o ż y n k i ,  d o ż y n k i .  h e j  r o d a k u  ż w a w y !
S p ie s z  z ż o n ą  i d z ie ć m i ,  u ż y j e s z  z a b a w y .
S p ie sz  m ł o d y  i s t a r y ,  d z ie w o ,  k a w a l e r z e ,
A n i e  p o ż a łu j e s z ,  t o  ci m ó w i ę  s z c ze rze !

O to  p i e ś n i ą  z a p r a s z a m y  w s z y s t k i c h  n a t  t r a d y c y j n e  D o ­
ż y n k i .  k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  d n i a  4 września 1932 o g o d z  3 -c ie i  
p o  p o ł u d n i u  w  w i e lk i e j  p a r k i e t o w e j  s a l i  p. P i e ć z o u k i

VV>m arsz  n a s t ą p i  o d  g a z d y  p. B u d z i ń s k i e g o  m i .  f u r ą ,  
b a n d e r j ą ,  s n o p e m  i ż e ń c a m i ,  p r z y  d ź w i ę k a c h  o r k i e s t r *  
p ^ e d  s a lę ,  g d z ie  p r z e m ó w i  s n o p  d o  g a z d ó w ,  c h ó d  o d ś p i e w a  
k i lk a ; . " o k o l i c z n o ś c io w y c h  p i e ś n i ,  g a ź d z i n k a  z s e r e m  d a d z ą  
k o ł a c z a  a  g a z d o s z e k  n a l e j ą  w i n k a .  N a s t ę p n i e  o d b ę d z ie  s i ę  
w  s a l i  z a b a w a  t a n e c z n a .  W s t ę p  n i s k i .

W s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  z t e g o r o c z n y c h  z b io r ó w  s p o ż y w a ć  
b ę d ą .  j a k  n a j m i l e j  z a p r a s z a m y .

K o m i t e t  K ó ł k a  R o ln .  i .K o ła  M. S zk .

Odpowiedzi Redakcji.
Jan Oleks w Zebrzydowicach. R e d a k c j ę  Pia-stn“ 

w p r o w a d z i ł  w b ł ą d  p r a w d o p o d o b n i e  j a k n L , ,o b w  i e p ó l c z y k " .  
p r z e m y c a j ą c  t a m  w  k o r e s p o n d e n c j i  o r d z y  w  p s z e n ic y ,  o d ­
p u ś c i e ,  w y s t a w i e ,  n i e p r a w d z i w e  w i e ś c i  o r z e k o m y c h  p o ­
w o d z e n i a c h  e n d e k ó w  w  W a d o w i c k i e m .  P r a w d a  j e s t  t a k a .  
że  e n d e c y  z a w i ą z a l i  k i l k a  k ó ł ,  p r ó b u j ą c  w c i ą g n ą ć  do  nich" 
l u d o w c ó w ,  a to l i  k o ł a  te  p r z e s t a ł y  L i n i e ć ,  a ib o  z a m i e n i ł y  
s ię  np  k o ł a  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  g d y  s ię  l u d z i e  d o w i e ­
dz ie l i .  że  „ o b w ie p o ł "  a  e n d e c j a  t o  j e d n o .  Z k o r e s p o n d e n c j i  
t e j  w i d a ć ,  że e n d e c y  c h c ą  ży ć  c u d z ą  p r a c ą  p o l i t y c z n a  
a  t a k ż e  u ż y w a ć  p i s m  S t r o n n i c t w a .  L u d o w e g o  d o  w ł a s n e j  
r e k l a m y .  Ż a d n y c h  40 k ó ł  o b w i e p o l u  w  W a d o w i c k i e m  n i e ­
m a ,  w i d o c z n i e  ż a r ł o c z n y  e n d e k  K l e r y k a l n e  k o ł a  m ł o d z i e ż y  
k a t o l i c k i e j  też  n a  s w ó j  r a c h u n e k  z a p i s a ł ,  a  p o t e m  w  c u  
d z e j  g a z e c i e  t a k i e m  p o w o d z e n i e m  s ię  p o c h w a l i ł .  Podolsza­
nie. P o s z ł o  ”  s k r ó c e n i u ,  a b y  się  n i e  p o w t a r z a ć . 'Stanisław  
Bogdanik Stryszawa. K o r e s p o n d e n c j a  id z ie .  P r e n u m e r a t ę  
o t r z y m a l i ś m y .  P r o s i m y  o j e d n a n i e  c z y t e l n i k ó w .  Jan Ula- 
wecki Wre nlowicp W y j a ś n i e n i e  w  l iśc ie .  Z n a c z k ó w  p o c z ­
t o w y c h  w  l i ś c i e  n i e  b y ło .  Michał Gacek Nowe Dwory. D e ­
k l a r a c j e  o t r z y m a l i ś m y ,  p i e n i ę d z y  z a  l e g i t y m a c j e  o d  p. 
G a r l a c z a  n i e  o d e b r a l i ś m y .  P e t y c j ę  w y s i a l i ś m y  d o  K l u b u  
p o s e l s k i e g o .  Fr. Łaś Pie^iażkowice. P r o s i m y  s k o n t r o l o w a ć  
b r a k i  w e d ł u g  n u m e r a c j i ,  a  p o s t a r a m y  s ię  je* u z u p e ł n i ć .  
Fr. W ójtorowicz Zabłędza. Dostaliśm y. P r o s i m y  p o z d r o w i ć  
p. Z i e l i ń s k i e g o .  Fr. Foryś Stare Bielsko. Z a ł a t w i o n e .  Fr. 
W ojtas Przem yślany. W y s ł a n o .  Dr. P. Ch. A r t y k u ł  w s t ę p  
n y  o d ł o ż o n o  do  n a s t ę p n e g o  n u m e r u  Chł Sz t .  ze w z g l ę d u  n a  
a k t u a l n o ś ć  in n e 'g o  t e m a t u  Kor. Turza. W  n a s t .  n u m e r z e .  
P r o s i m y  o d a l s z ą  p a m i ę ć .  P r o s i m y  n i e  z a p o m n i e ć  o d n i u  
6 w r z e ś n i a  b. r .  S. T E. L i s t  w  n a j b l i ż s z y m  c za s ie .  L. Lu­
blin sk i Pszczyna. A r t .  d r u g i  d r u k a r n i a  z a r z u c i ł a ,  p r o s i m y  
o o d p i  ś *  Piecha. W  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

Z ruchu Stronnictwa Ludowego.
WADOWICKI ZARZĄD POWIATOWY S. L. w z y w a  

z a r z ą d y  KOł g m i n n y c h  w  C h o c z n i ,  B a r w a ł d z i e  G ó r n y m ,  
F r y d r y c h o w i c a c h ,  Z a w a d c e ,  J a s z c z u r o w e j ,  Z y g o d o w i c a c h ,  
S u ł k o w i c a c h ,  L a n c k r o n i e ,  S t r y s z o w i e ,  Ł ą c z a n a c h ,  G łęb o -  
w i c a c h ,  L e ś n ic y ,  B r o d a c h .  P i o t r o w i c a c h ,  P r z e c i s z o w i e ,  L e n -  
c z a c h ,  G i e r a ł t o w i c a c h .  P o n i k w i ,  B z y k a c h ,  M a r c y p o r ę b i e ,  
K o p y t ó w c e ,  P a s z k ó w c e  o  o d e s ł a n i e  do  d n i a  15 w r z e ś n i a  b r .  
do  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o  deklaracyj członkow skich a  t a k ­
że należytości członkowskich.

Od Sekretarjafu okr“g. w C ies zy n ie .  R e j o n o w y c h  m ę ­
ż ó w  z a u f a n i a  z Z e b r z y d o w i c ,  S k o c z o w a ,  J a s i e n i c y ,  D z ie ­
dz ic ,  U s t r o n i a  . L a ż l a c h a  u p r z e j m i e  p r o s i m y  o  spi-s c z ł o n ­
k ó w  z a r z ą d u  k ó ł ,  k t ó r e  t y c h  s p i s ó w  d o t ą d  n i e  d o s t a r c z y ł y .

Wdowiec
s t a r s z y  b e z d z i e t n y  p r a g n i e  s ię  ożenię: ze s t a r s z ą  p a n n ą  
a lb o  w d o w ą ,  k t ó r a  m i ł u j e  c i c h y  ż y w o t .  Z g ło s z e n ia  p o d  

„ I n w a l i d a "  d o  A d m .  Śl.  G az.  L u d o w e j .
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szum, cieknięcie usz6w uleczalne. Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej poucza, ącej broszury. Osobiście przyjmuję.

Z O E  - N E R  K; towice 
ul Mickiewicza 22.

Odpow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn. Drukarnia Pawła Mitręgi, Cieszyn.


